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Najstarszy poseł Reichstagu. Zuchwały napad w Warszawie. Sensacja piłkarska Europy 

Bandy(i rzucili żołnierza do Wisły. 
Obrabowanego strzelca uratowała umiej~tność pływania. 

W arszawa1 7 grudnia. W czor:iJ o 
godzinie 8 ·ej wieczorem pnechodzący 
brzegiem Wisły Bolesław Frelek ~!rze -
lee 4-go pułku · strzelców konnych w 
Płocku padł 

ofiarą :uchDJałego napadu. 
Frelka napadło znienacka dwóch dra· 
bów, którzy go skr~powali. 

j 82-letni generał Lietzman otwouył j<1ko naj zabrali ,.,łaszcz, długie but1) 
starszy wiekiem poseł pierweze posiedunie I i 5 złotych ~ołówki) poczem rzucili cfia-

nowe1m Rt>ich~tairo. rę do Wisły. 

Nowa afera emerytowanego urzędnika. 
Przed aresztowaniem Logina .•. 

Warszał.va 7 grudnia. Władze śled. dzenie prowadzi warszawski urząd pro. 
cze ujawn1ły wielką aferę, której bo- kuratorski. Logina przesłuchał dziś wi· 
haterem jest znany z procesu kato- ce-prokurator Lgo okręgu. W charak­
wickiego emerytowany naczelnik wy terze świadka będzie powołany 
działu senator Wyrostek. 

w Ministerstwie Skarbu LOgin. I W dniu dz siejszym spodziewane jest 
Afera Logina jest zwią.zana tym razem \aresztowanie Logina. 
1 machinacjami podatkowemi. Doeho-

B a n kier Sobol 

złożył 100 tysięcy ii otych kaucji. 
Warsza«ft, 7 grudnia. Wczoruj przed/ ~o pod warunkiem złożenia 100 tysięcy zło 

l-'6łnocą opuścił więzienie przy ulicy Pa tych kau.cji. , 
~iej bankier Sz'ama Soból, are11ztowany Kaucja ta zostalti wpłacona. Bankier 

pn.ed 2-ma mi.ri:;il}cami wraz. z. cór.l..11 swojąl Sobol wprost z wi~zienii. 
ihrową w 'łwi1pku ućf'!l U: taf.-wwkt 

: wielką afe„q. do !!Wego mieszkania pl'JY ulicy Długiej 
Rozkaz zwolnienia wydany został prK"!: Nr. 9. 

ł(ilziego do spraw wyjątkowych Wi111ń11kie · -

Sprzedaż a\U.oholu w piwiarniach. 
„„MOCNE•• MOTYWY. 

Warszawa, 7 grudnia. Związek Wlaści-1 ~e. sprzedawałbr tylko wódki monopolowe 
cieli Piwiarń wy~tąpil do mi'ni.-terstwa Skar • ze w ten sp~s~b • 
bu z meniorjałem o dopuszczonie do Qprze zmnreJ.~zyłyby 61-fJ zapasy 
daiv \11kohołu w piwiarniach. na 8kładach Monopolu. 

Związek motywuje swoją prośhę tem, --

zdefraudował '16 tysięcy zł. 
Nadużycia w gminie Grabówka. 

Czestochowa. 7.12. Na ostatn·em bówka zawiesiła w czvnnośclach se-
-- posiedzeniu radv e-minnei w 0-0bli- kretarza Urzedu Gminneg-o vVł. 

skie1 Grabów·ce wvs7.ło na i~ iż ro- Strzelecki ee-o. 
pełnion<:' zostałv w Urzędzie Gmmv Dalsze dochodzenia orzeiełv wła 
Grabówka rlzc sa<lowo-oolicvine. 

poważne nadużvda. 

bra~~~z~ioots~e. że w kasie gminnei Dolar I funt W ł.odzf. 
16.ooo złotvch. 

Wobec stwierdzenia powvższvch 
nadużvć starosta Eustachiewicz zło­
ivł z urzedu wóita ~minv Grabów­
ka, Svnowskie{!o. B. wóit niezłocz­
oie oddanv zostai do dvsoozvcii 
władz prokuratorskich. ks1e~i. zaś 
I aktv odnośne ooieczetowano. 

Równocufoie rada e-minv Gra-

Prvwatn:e dolar papwrowv w żą 
daniu R.02, w płaceniu 8.91: dolar złotv 
w ż:\daniu '3.97. w płaceniu 8.96; funt 
angielski w żądaniu ~8.SO, w płaceniu 
.?8.25: rubel z;łotv w żądaniu 4.62, w 
płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.12. w 
płaceniu 2.11; za t OO franków francu­
~kich w żądaniu 35. w płaceniu 34.80. 

Nowa siedziba Kasy Chorych w Sosnowcu. · 

«! ostatnich dniach zostały uruchomione i oddane do użytku publiczności dwa nowe 
nlbrzymie gnmchy Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu. Koszta budowy obn tych 
gmachów wynosz11 około 2 miljonów złolvch. ~a zdjęciu w'dzimy gmach główny 

nowowybudowanei Kasy_ Chor>.c.b. 

Na szcz~cie żołnierz 
umiał p!~rvać I i zdołał się wyratować. Policja prowa­

dzi dochodzenie. 

Kapitan Łączkowski jest nałogowym narkomanem. 
Echa nadużyć W' zbrojowni. · 

War3zlawa, 7 grudnia. Wczoruj opuścil 
Więzienie wojskowe aresztowany przed 
dwoma miesiącami kierownik zbrojowni na 
Pradze. kapitan Lączkow~ld. Łączkowski 

prziebywał ostatnio w szpitt:1Ju wojskowym 

i poddany był 
obseruiac ji psych jatrycZJlłej. 

Lekarze doszli do wniosku, że jest to na 
łogowy narkoman, wobec czego ~Jedztwo zo 
itanie prawdopodobnia umorzone. 

Eksplozja dynamitu w rękach górnika. 
Straszny wypadek w kopalni „Renard". DzMaj rozgrywa się w Londynie m'!cz mię 

dzy nttjlepszą drużyną kontynentu, Austrją, 
a zespokm repr.ezentacyjnym Anglji. Na 
zdjęciu: bramkarz Austrji Hiden podczat 

Sosnowiec, 7 grudnia. W podziemiacł1 
kopalni „Renard" w Sosnowcu mi.ił miej 
•oe straszny wypadek. j\tkiemu uległ star 
~zy górnik Józef Malara, zam. przy ul. Poer 

Rannego w otanie b. ciężkim przewi·ezio 
no do szpitala renardowskiego, gdzie ~ul 
ezy ze gmiercią. treningu w Londynie. 

la w So~nowcu. s k ) b • • I b 
Po wywierceniu kilku otworów w węglu y n s z a r z a w y 1 J a s z y y 

\lf ttlara , 
założył naboje swoim współwyznawcom. 

i kieąy ostatni lt.1dunek zabijal w otwór, na Lwów, 7.12. śledztwo w swawie iony był w kilkumetrowa tvke z ż.e­
laznvm l~_cem, któr\r korzvsta iac 
z zamieszania i bóiek. 

stąpiła ek!>plozja, która miała straszne skut zaiść w dzielnicy żvdowskiei dało cie 
ki. kawe wvniki. Na iednei z ulic z•osta-

Nieszczęśliwy roho!nik upadł przysypa· łv wvbite szvbv w całvm szereg-u d'O 
ny odłamkami węizla, cały zbroczony krwią mów żvdt0wskich nietvlko na parte­
~~ ręka zwisała bezwłarłnie, oderwana rze ale również 
niżej łokcia, a prócz tlf• Jl na cal.em cie]e I na płerwszem pietrze. . . 
nie11zczęśliwego widniało szerei:t szarpdnych Aresztowany w czapce studenck1e1 
ran. spra'\\'Ca teiro poe-romu" szvb. ttzbro 

wybijał svstematvcznie szvbe 
za szvba. 

W p-olicii nie chciał u ia wnić sweg-o 
nazwiska. Policia stwierdziła wre­
szcie, że nie iest on studentem, 

lecz uczniem. szklarskim 

40 miljonów zł. dla Ameryki. 
pracuiacvm 

w zakładzie swee-o oica Szuli:m. 
Wach~bau.m!l· Chciał on s.wemu oj­
cu, ktorv 1uz od dłuższeg-o czasu 
miał·.mało ·pracv przvsporzvć w nrze 
~e<l'ni.u zi,mv odbiorców wśród swo· 
ich współwvznawców· Sprvtn,•g-o 
sz,klarczvka osadzono w wiezieniu 

Wypłata grudniowej raty. 
Warszaw~ 7.12. W kołach go- grudniowa rate 

spodarczvch przvpuszczaią., że wo- amervkańskie{!o dh10u i że Min. 
l:>ec nicpomvślneP'o stanu r.okowań z Skarbu poczyniło iuż nrzvgntowania 
Amervka w sprawie moratorium, dla wvpłaty na ten cel 40 mili. zt 
rzad P·ol~ki wvpłaci -o-

DzieJny dozorca nie złą~I się bandytów. Wybory do Senatu 
w Belgji. 

Nieudany występ złoczyńców. Bruksela, !. g~dna. (Tel. wł.) • wy. 
Aleksrmdrów, 7 grudnia. Ubiegłej noc) Jząc, iż dO'~orca ściS'l ich zasypali go bory do belg11sk1ch Rad ProwincJonal-

dozorca nocny wsi Cię:i:ków, ~iny Bełdów gradem kul reu·oli:ierowych. I ~~~~.:yka~ały . zt~y wzrostkgłm:ó1w powiatu łódzkiego Rudolf Kluge zauważył Kule na szczęście chybiły celu. Dozorca , t ow 1 SOCJa is ow, a spade wp Y· 
dwóch O!'obników, w maskach na twarzy. nie chcąc narażać życia swego na <izwank, j wow flamandzkich nacjo:n.alistów i libe_ 

, d • • cl d ł , . . I ł " , . ra16w. 
m•iłu jących wyważyc rzwi wio ą~ o iaprzesta posc1~ 1 za\i annowa wiesma- , , , . 
mit>i>zK\mia zamomego gospodarza Gu<.tawa ków. W międzycza~ie j·ednak obaj spłosze Rown<X!zesn1e odbywaJące się wyho. 
~zulca. ni złoczyńcy zdołali zbiec. ry do Senatu da.ły katol:kom 

Dozorca nie bacząc na grożące mu ze O nieudanym występie zaalarmowano 75 mandatów (przyrost 4), 
•trony włnmvwaczy niebezpit><'zeństwo policję powiatową, któ111 zajęła się odszuka socjalistom 65 (-;:>rzyrost 10) liberałom 

us~lowoł o~~ :arrzym~. • . J niem złoczyńców. 18 (mniej 4J •. flamandzkim nacjonali. 
Napairtmcy rzucili etę do 11c1eczk1, a w1 - storn 1 (rnn1e.1 3). 

Cyniczne zeznania zbrodniarza 

Proces zabójcy 16-letniei seminarzystki 
przed sądem przysięgłych ~ Rzeszowie. 

Rze~zów, 7 grudnia. Przed sądem 
';)rlYSięgłych stanął 24Jetni Tadeusz 
Woźniak, który dnia 8-go październik~. 
zastrzelił 16-letnią uczenicę 2-roilm sem1-
narjum nau~zyciel&kiiego Wilhehninę F'o­
glównę. 

Osk. Tadeusz Woźniak, ukończył szko 
łę podoficerów i .starał się o przyjęcie 
do policji pańMwowej, oo mu się nie uda­
ło. 

Polskie lokomotywy 
za bułgarski tytoń 

Warszawa. 7.12. Zarzad kolei 
bułe-arskich wvstapił do miecłzvna­
r-0doweg-o kartelu fabrvk oarowo­
zów i wae-onaw koleiowvch z p~opo 
zycia nabvcia wiekszvch pai:!vl ta­
boru koleiowee-o dla Bułg'arJł, wza 
mian 

za zakup tvtonłu. 
Wobec teg-o przedstawicid~ t>Ol­
skich fabrvk taboru kole1oweg-o 
zwrócili sie <lziś do min. Przetnv­
słu ł Handlu p. Zarzvckleg-o z pro­
pozvda. abv Polska zawarła z Buł­
e-ari1a tego rodzaju wnowe komt>tn· -. sacv1na. 

Przyznaje się w zupełno5cl I Po dokonaniu czynu wróci? do do· 
do ~iny, op.isując dokładnie i z zimną mu. ~o~ożonego o kilka~ziesiat k!oków 
krwią przebieg mordu. od m11eJsca czynu. Dzi\Wlvm zbiegiem 
Główną i jedyną przyczyną morderstwa okoliczności przyniesiono po chwili do 

miała być obelga, doznana ze strony ś. Jomu mordercv ranna Foglównę, celem 
?· Foglówny. Denatka bowiem miała wy. udzielenia jej pomocy lekairskiej aż do 
razić się o oskarżonym w chwili, gdy przvbvcia karetki pogo•towia. 
ten ukłonił się idącemu w jej towarzy- W tern mi.ejscu oskarżonv wviaśnia 
stwie bratu, Eugenjuszo.wi: „Komu ty przewodniczącemu. że widząc, iż Fo-
się kłaniasz, irlówna jeszcze żyje, usunął sie z do-

takiemu bandycie?•• mu, obawiając sie. abv JrO nie rozpo· 
Wo~ia.k przy składaniu zeznań jest z~aiła Wyszedł na miasto i udał sie do 

spokojny i zrównoważony i wypowiada kuta, 
się zupełnie logicznie. „aby zabić czas". 

Na polecenie przewodniczącego, aby W kinie, widzą,~ o~zemawiającego pro-
0pisał sam fakt zajścia oskarżony od- kuratora fY!~ztl się .~o towar~vszą.c~; 
i.owiada, że gdv wieczorem spotka~ ś. ~o ll!u ko.eg1. .„Teraz sz~zeka kat . 
p. Fog-Iówne (mówiąc 0 niej. zawsze u- ~azaJ~trz po meprz~spaneJ nocy udal 
l.ywa zwrotu: ś. p. Foglówna). przy- ~1ę, k1~rowanv ~dw1ec~nv~ ora:vem 
~tąpił do niej z wvciągniętym rewolwe- „~r?Cint, w po~llze swe1 ofiary, mtanq.-
rem i zawc!a\-: w1c1e do kostn1cv. Ta~ 

Stół czy znasz mnie ~„ 02ładal spoko)me trupa 
'· · · . · • . f 01dównel. 

a .~dv denatka. _cofając .s~?· odp0~1e· Zastał tam oiczvma ś. p. Fog-lów 
dział~: ,Znam c;1ę. 1:adziu. •. Woźm~k ny który powiedział, ż.e denatka wv 
mówiąc· „Żcbvs mn~e leme1 znała. ~e· m6wiła przed śmiercią. ieg-o imie : 
stem T~de_u~~ Woźnia~. tera~ .komec nazwisko, na co o~karżonv odpowie­
t weg<? zyc1a - strzehł do we1 dwu· dział. że 2'0 znała, przeto mog-ła 0 
krotnie ~ gtowe. . nim wspomnieć a zwraca iac sie Cło 

Orug-1 raz stnehł. .aby ofiara sie · 
nie meczyła". .(Dokończde ha str. 2-ej)] 

, ,_, 



Proces zabójcy 16-łetraiej seminarzystki. 
(Dokończenie -rJCI str.,. 1-ej) 

tcwarzyszq;c·ego mu koleg-i, vowie­
dział: „Kto to zrobił. musiał bvć 

drań bez serca•·_' 
Mimo krzvżowvch nvtań ze stro 

:-ą paewodniczacee-o i prokuratora, 
(',Skarżony patetvcznie wvraża sie o 
swem wve-órowanem poczuciu hono 
rtl i cbstai·e przy te.m, że tylko dozna 
t.ta ohel·~a stała się przyczyną. strasz 
lrw·ej :e~o zemsty. \Vvrazil tvlko żal 
r. t>vwodu śmierci ś. p.. Fo1rlówi1V. 
wat ten jednak wobec zupdneg-o bra­
ku skruchv nosi cechy r-dawko,,_.-eg-o 
r>o1viedzcnia, bez ~łebszei warto­
~ci. 

We.dle opinii bieiłe~o lekarza 
d-ra Wosia. bezpośrednia przyczy­
na śmierci denatki bvło zniszczenie 
tkanki mózg-owe?· w okolicy centrów 
Jddvchania i kra7enia, spo-wodowa-
1e. dwoma strzałami. 

Z zeznań świ.adków najwaźniej~e były 
temania kierownika po!fo1i pari:tw. &&piran 
~a ł r.nci~zka Steifera, że roz«!-Jrcia na sn­
'-ir.nr„ denatki, a w szczególności 

n.aderu.vmfo s2m:u w pasie 
wraa :«i 5·-:iu zatrzaskami i dwukro:ne roz 
<i•Jrdc ei.~ienki -u dołu w okolicy kolan 
by;o ~p„wOflcwane gwałtownem szarpnię· 
ci1·m pru:& o~obę drugą i nie może he2:wa 
~mkowo- P""'hodzić z przypadkowego zacze 

p.\~:Ja o gw6źdt po .trza.le, ani teś przy 
P'~; m t.jsrem przenO&Ze11iu ofiary do domu 
m: \r<l„rcy. 

I'r•narllo prtesłuchany w charakterze 
~wi a<lka hr.tt zamordO'wainej. EugeDJll$Z Fo 
l(d„ t.\)klucza, by kiedykolwiek denatk.11 
przy sposobności opisanej przez W oźnia 
Im rriiała się wyrazić 8łowami: „Co się kła 
ni.nsi. takiemu ham.Jycie".. Przy koc/roota· 
CJ, o~karżonego z Eugenjnszcm Fo~lem za 
s2•dł charakterystyczny incydc.nL Woźniak 

chcqc zaznaczyć Poufałość SW'l 
w elo1sunku do hra~ zamordowanej, ode· 
1wał się: „P.ami~tasz Gienku, na11ze spotka 
niie„. Powi.edzenie to przerywa mu Fogel 
slowi..mi: ,,Przepraszam, proszę mni'e nie 
n11zywnć Gienku". "!'\';{ to Woźni\lk. zmiesza 
ny trochę. ale z szyderczym naciskiem mó 
"';: „Panie ł'oEtel''. 

Jedynie pochlebną opinję o Wożniaku 
w~powia<la kolega jego Jan Menda. 

Wnosi on m. in. nowy, nie7.Ilany dotych 
C'9J.s 8tczeitół, a mianowicie., że Wofuiak 
miał się ilo nieiro wyrazić, i?dy Of?lądał zwło 
kl cl;enatki w kostnicy: ,„~a żadne po~Zł' 
by dotychf'za~ nie cboiłziłPm, ale na len pój 
iłę. bo będą ładne prremóv;icnia i śpie­
wy"•. 

Po prre.~łnchaniu jeszcze kilku ~wiad· 
~ów, przewodniczący przel'l\~ł rozprawę do 
rh1ia nast~pnego. 

„E CR o•. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiesł•i doby. 

(-) WczoraJ zostaab otwarto pierwsze vc 
s.iedz~ie noweze> I<etchsta&u. OtWIU"cia doko­
:1al najstarszy wiekiem hitlerowiec Sł-letnl ie­
neral L!Cltzi'tlaa, który wys.t•pil przeciwki> 
liindenburzow\ za to, ~ ten odmówil zautil­
nl.a muerowl. 

Prezydentem Reichstagu ZMtal wybrany hl­
ll~owiec Goerinll, wacept'ezydentami centro­
\Weic Esser, członek beiwa~kiej partii ludowe; 
l<aucb 1 dr. Hugo. 

WniiC>sek komunistów o PoStaw~ie na śro­
dowem ll'>Sledzt:nh1 wnl<>sku o votum nieufoo­
ki dla rzqdu odrzucono lllosami bttleroo.vców. 
·1llarocfowców i centrum. Odrzuoooo też w.oo. 
~elk. wzywaJący rząd do wygłoszenia w śro­
dę dekla.rac;; prograroowe:i. Następne po~edze-
1•le wyznaczonó na dziś, środe, &<>dz. 1 p0po­
ludniu. 

(-) Dełepit Niemiec Neuratb odnuotł pro­
:e.kt Ameryla w sprawie rozbroJem,t.a.. Wobec 
ttgo Herl"'ltOt zgłosił na konfereno.ii 5 mc­
'-"'1'Stw w Gene-wie nowe propo:nrc~. 

(-) Prezydent Hoover zap0wfedmł ostło­
:.zeme w naibliżs.&ycb dnliach nowel[o orędl.k 
w :.prawie długów. 

Nr. ~t18 

Ostatnia decyzja w Zakładacli Scbeihlera. 
Łódź, 7.12. \VczDrai w Zakła­

dach Z i·c<lnoczon vch Scheibl era i 
Grohmana odbyło sie zebranie zarza. 
du i <lvrtkcii w sprawie ostateczne­
~o zdec-~ do wanie uruchomienia. fa-
brvkL • 

T~st rzecza zupełnie niewvtłmra­
C2:ona. iż mimo wvznaczonel!O tcimi 
nu dvrckcia sprawe uruchomienia za 
kładów sitara sie utrzvmac w taicm­
nicv. 

Taki fest w tem cel - nlewiado­
mo. 

Dro2'ami okólneml t..<'A1.aliśmv 
sie poinformować, że w dals.zvm cia 

gu wymieniane są. dwa 
12 l I.~ g-ru<lnia. 

• • • 

t~minv 

Około J:[odzln v n zwróci ii śm, 
się be.zpośrednio do 'fi. Scb(:iblcra l 
prośbą. o informacie w t\!.1 sprawie. 

Tak nas poinformO\Y:iJ nasz inter 
lokutor ostatnio stało st~ rze.c,/:a wat 
.oliwa czv fabrvka rus7:: 12 g-nH.liiia 
natomiast iest rzecza pc.wna, ż~ I.:\ 
!?rudnia rnszv prz~ńzalnfa. 

Do końca e-mdn:a i w poczatkaclt 
stvcznia uruchomione be<lq. nas"t.,:­
one działv. 

Tajemnicze zagi.nię ie 
w Katowicac 

fryz: erki 
• 

(-) Na nadzwycza)n-em zgromadzeniu Ugi Katowice. 7 grudnia. 2 b. m. oddaliła I posl11ć wy. muk'.\l, twarz podłużna, .ocz:y 
Narodów w Genewie w sprawie raportu Lytto- się z domu roclzicicl„k~c6o 20·letnia A.nnu - c·zarne, włosy utlenione na j.usno • h!on~ 
na n.W konfl;ktem mandżurskim zlożyli swe Marja Jurind.a, zam. w Katowicach prz) ubrana " czarną suknię, bluzkę niebie„k• 
deklaraoje delegaci Chin i Jai>oo;i. Delegat Chili ul. Wojewódzkiej 34, w kwiaty, płas1cz hron~owy z futuanyn 
zażądał wy~ofan.1a wolsk Japoilsk1ch ; roz... 2l zawndu fryzjerka kołnier:r..em, pończochy pcr·l<'laM, czarny 
wiązania rządu matJ1d7urskieg<>. Dclegat Japo.. i dotychcza~ do domu nie powróciła. wełni;.iny beret z hi•.1łym paf;lkic~ i czamc 
111)1 sprzeciwił sie temu i zagroził w razie nie- Przed opuszczeniem mi.cszkania zabra- ,kórzane trzewiki. 
przychyłneJ uchwały wystąpi~iem Jap0njj z ła ona z sobą teczkę !'kórzaną broui:ow11 z Zachodzi pode.ir?:cnie, że de.iewczyna 

5 Us:J Narodów. I przyrządami fryzjer~kiemi. padła ofiarą handlarzy żywym .owarem. 18 lwowian ukarano doraźnie. (-l Na Morzu Chińskiem zatonął WSiku~ek Zaginiona jest wzrostu około 160 cm., 
l·urzy nowoczesny kontnorpeuowiec japońsk! 

BOMBY CHNĄCE W KINACH. ::1:~~zem 116 marynarzy zna1azro śmierć w Włamywacze W k nsulac '"e angielskim. 
Lwów, 7 grudnia. (Od M. kor.) - sprawców tego pozaru. 

1"wowskie starostwo grodzkie ukarało w Przez cały dzień wczorajszy na uni. (-) Trocki w drodze oowrotned z DanF Zabrali jedynie 100 złotych 
185 osób w drodze administracyjnej za wersytecie i ~ol.technice panował zupE'ł- t•rzOJechał Driez Paryż, zdążając do Mairsy!Ji, • 
eri:scesy uiicz:ne. W tej l,czbie znajduje ny spokój. Wykłady odbywają się w o. :•kąd od1Jłynie do Turcji. Łódź, 7 grudnia. Ubiegłej nocy nie- ślady włamania zauważono dz.iś ra-
się 90 studentów. Kary składają się z becności katolików i żydów bez 1ncydantu. (-) Stany Ziednocwne zagroziły ttlszpa- wykryci dot~d sprawcy po wybiciu 0two t10 ·w chwili otwarcia b,ura. 
grzywier.. pieniężnych i bezwzględnego Lwów, 7 grudnia. Wczoraj okoro go- tJGi zerwaniem stosunków dyplo1m-atycz.nvch ra w piwnicy dQstali s,ę do domu agen· Na mie.is.ce włamania przybyły wła. 
aresztu. Bardzo znaczna ilość osób u- dziny 8-ej wieczorem we wszystkich w razie gdyby Hiszpania uchwaliła przeieci~ turowego przy ulicy Piotrkowskiej 181, dze śledcze. Jak się okazało kasiarze nie 
karanych została zgłoszona do sądu z p.e.rwszorzędnych kinoteatrach Iwcw. przez pań~two !1njj telefonicz.nel. bedacei należącego do konsula angiels.l<iego ~:r. zdoła1i rozprnć kasy. Łupem ich padło 
\'.rnio-skiem o dalsze dochodzenia karne. skich jacyś . nieznani narazie osobnicy własnością aimerykańskiego towarzystwa, któ- nes~a Gilberta. Włamywacze nsił1rn ali ietlynie około 100 złotych, które wydą.-

Dod1odzen1a przeciw pnszczeg·ólnym 1·zucili na widownię bomby cuchnące. W re w tern przedsiębi.orstwfo illlwestowalo 5S rozpruć ka!:ę ogniotrwałą, lecz w.dać gnęlt z bi11rek. 
:isohom, które dopuściły się różnych kinie Palace i Casino musi:lno nawet z milJonów da.larów. S';"lłoszeni zbiegi. pozostawiając n?. m1t:j. !\a śhd sp1·awców nieudanego włnwa-
9 ;:ewinień i wykroczen podczas nieLIC1W· tego powodu (-) D~!siaii wstały wznow.icne wykłady na scu nia ;iarazie nie nattafiono. 
riych e.k.s~esów, · dalej trwają. przc"wać na pewien czas 1~olitc.;hnk:e i tmiwersytetach w Warszawie narzędzia kasiru·skie. Dochodzenie trwa. 

I tak policja prowa<lz.i energicz.ne przedstawienie (-) Wczl)raf rozpcczęfy się obrady seJmu. .. 
śledztwo w Sp:tawie wykrycia ?rzyczyny l celem przewietrzenia r,aJj, Bomby TZUC<lno Kluby opozycyjne zgl~łły szereg demonstra-

--::o:x- --· ·· 

i sprawców pożaru tryhuny na boisku w kinach Apollo, Pala.ce, Casino, Mary. .:yjny.:h wniosków. M. in. zgłoszono łnterpela- N1es~częs'l1· wy 
„II asmooiei". J a.k się dowiadujemy, jest sień ka, Atlant.c, Kopernik i Stylowy. 
ft.tż poli~ja na tropie bezp.ośrednich __ ~ję w sprawie- zajść lwowskich i wnloseli 0 u-

upadek hafcia lti. 

Qlilmlll911111m!IE3„l!ll„„ll!l!lmlllll„„„ ... ,llD1 11BDM'IF'lll„„lm„„lll„„„„„l!llJ. 

Tak powinno być i tak też b~dzie w rokq 
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o ile W. Pan powierzy swą reklamę 

4.kwlzg(jł 
Ottloszeń n 

Pio rkowska 50. tel. 121·36. 
n rn• 

OR. MED. 

·"· ICO&UDZICI 
Choroby wewnętrsne 

pr:s•prowadził el, na 

uł. U Listopada 15, tel. 166-49. 

Dr. med. 

"Alł•OWICZO A 
C'noro!ly allorue ~ weaeryci;11~ 

Zawadzka 14 teł. 166 - 35 
!>rzyimuie od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wlęczór 

DR. MEO-

S .o" "E Ił 
UL. 6. SlERPNIA t. Tel. 220-26 

Cbor •~ór:ae vr•n•rvCJ•D• kobl•c• 
Od \. 9 <!o t i od 5-9 wlecz. W nJedz. od IO - ? 

DOKTOR · 
H. LUB I CZ 

:horoby 1kJr11e. weneryczn• i moczopłctowe 

Ccgie.ln~'1łna 7, - :elefon 141·32 
Prz··Jmull' •Jd 1t01ł1. A-Ił 12- 2. 8- 8 wiecz 

W 11lc·.:,Jclc I śwl~ta od IJ do IJ rano. 

Popi 
1 • 

raJcie p 

PRZYCHODNIA. 
lekarsy •peclallet6w, łnatytut 

iłoentgeoowa ł 1 irabluet Oentyatyezn1 
ZGlt.1.tSKA 17 fe1 I Jb· 3:) 

PraYJm111e. •ię chorych WE WSZYSTKICH SPE­
CIALNOSCłACH orł 9.e rano do 8-ei wluzó1 

W aZ ~ TY N A MIES CIE. 
Pneiwietlenia oaśw1etlao1a Roeotir•nowlrie. 

Analizv lelrars.dr 

DOKTÓR 

" . L I R G E Ił 
Sp••l• ohor. wcn•r)'Cl&"J'•.la, akóra7oh 

1 włoahw (porady Hli111aalae). 

ANDRlfJA z. TEL 132-28. 
Prsyjmuje od 9 do U t od & do I wleca w n1edzlelf' 

1 IW10tll OO tit do l2 w pot. 

POSADY! Z powodu rozszerzeoia dzia 
aluości poszukujemy kilkn pllnów i pań 
powyżej lat 23 1fo samodz1elnego 1 stałego 
ia ·"da. Zaa 1p;aiowanym w.półpr..1cowni 
I om udzielamy f dChowieito przygo•o\\-.iia 
• lm;tenia o•ob. z dokumen ami w środę 
t>d 4-6 i ciwartek 9- 11, ul. Sieni.. 11::w1c:M 
'u .. 37, Tl pięuo, front, m. 17, u k.ier. Okrę· 
:!OW·łJ!:O. 

e ysl kra ~owy! 

1 chylenie dekretu Prezydenta RzpllteJ 0 sto· Kronika Pogotowia. RatunkO'Vego, 

l war-iyszeula.:b. Gwałtowną mowę wygłosił po- * 
lód:t, 7 grudnia. W d!lJiiu wczorailsZYID. w go. • • 

~er Zan'mf°'' z P.! P. S. · (odlam radykalny} dtinach popo!udruowyr.h przy z.hiegu ttl.!c;y Na p~icy AffiliSa!!dryjsklej u.,sfllowar poo:ba-
i grożąc rewolucją. ~ród~iejskieG i GdańskreJ uf}:irlla ądnO&Ząc ~a· wić s1e ż~·~ia przez \VYJ>'cie jodyny ~-letni 

( ) Z ł . ~ ''W 1 ;tł •-,.\i - ~·-- Jio on- „, 
- n·. Y 1>n~emyS ow'lec łódzki p. Artur rrni111-ie (}Wej noii Z{)-fet'11ia SaJa LltmanOM1:.~.. Wolf Lei\'f.:'.. ,;. .. ~:i~J.{l!.~~z~w !.a1r111.e_~z~aly J>T!ZY ul~cy 

Wwtke Oddal do dyspr.zycji H.arcerskJ-emu I haifc!arka, zamie .z.kala 11n:;i wJicr Zawadzkiej 1 Zgfor~flef óesperato·w;i ud.".z:ielil pomocy lekan 
Kfobo•wi Swrtowemu swó1 ogród 1 ~lace przy I Nr- 89. Zawez.wany lekamz pogotowia ratur:ko- I miejskiiego· J?Og6.towi.a ralt'\.tnkowego: 
L·l. Pi-0trko~kie1 178-80 na urządzenie boiska I wego 1>rzewiózl oHa.rę wy])adku do s,;Q}itaia. * :s. ~ 
~r>ortowego I) ogólnym obszarze około 5.COO • • • w bó~ce przy ulit:Y Frauoilsz.'kańs..lciej z.ostal 
metrów k\.\'<ldrafowych. · · · 

dotklh\ ·e ~.t!1rbowany 30-letni Józef GaJda. 
(-) Przy ulicy Sródmiejsk!ej 28 wybuchł Na ulicy Pio.trkowsklej zcsta.fa p~ejechana n~ ·~ viadomego miejsca zamiesz,kania. Potmcy 

w 3-plętrowyrn domu Berka Nas:elskiego !>O· I przez samochód 58-lctniia. fro}dla Kle'mman· 1 udzitiil mu lekarz miej;;kiego wgotowla ratun-
żar. I! ·zaml'CszkaJa prz:v ulicy Pliotrkowskiiej Nr. 58 ' kowei;o. 

Sp.lo;nal dach. część 3 pi~tra Straży poiar- l(leitnmanowa o<lm~la okalecze:nńa óg. Ofie- M!!Wm!l:llii_:m.*!!!!!!
1 

_._llE!'!flB:!!· il!!!!IBm&Oll _____ _ 

nej uda~'!l się pozar um!ajsoowić. rze Wlrpaidku udzieiił poo ocy lekarz mieoisk!e· 

(-) Bankowi SJJółdzirlczemu rzem~eślników m oogotow.ia ratimkowego. 1.200.000 „o-tiłdenÓWo 
łódzkich przy AJ. Kościuszkii 73 :wstara ~glo- b 
~zona upadło.§ć. 

(-) W dniu wcwradszym Policia krakow­
ska zdołara ująć pozosta!ych sprawców napadu 
t•a pocztyliona. 

P0Uic1a us:ałi.!a. ile sprawcami są dwaj ro­
t::otnlcy. zatrudnieni w fabryce Zieleniewskie­
go w Krako·wie Przed fabrykę tę za.iechatJ 
l;aretka pnikyma. 

Mundurowi posterunkowi ukryli się w por· 
tierni. a ied~n z wywiadowców orzebraJ'IJ-' ui 

zebraka. podszedł do obotnika. podeJrzatiesto 
o dokonandoe naipadu. - Rzekomy żebrak przed 
::tawit się za wyslannika pozc.!;tafych wspólni­
ków i prosił o wyd'<ll!l.le częscil zrabowainych 
pieniędzy. 

Robotnik ów odpowiedział wówczas. że 
pieniądze ma schowane w ziem! pod skrzy11ią 
z narzędzia.mi. przyczem wskazał dokładnfe to 
mdeJsce. oświadczając, że nara:z,ie nie może 
p:eniedzy tych wydać - Po otrzymanm tych 
lnforwacyj wywiadowca zdemaskowa.l się • 
a.resztował sprawce napadu <>raz drugiego Je­
go towa rzy. za. 

Obu olmtych w kajdany odwieOOn<:> pod 
·;ilną esl,oMą do urzędu ~ledczeg.o. 

NIE PREZERWATYWY· -
leci wyrdaie 

PREZERWATYWY .Ol.LA" 
•łalea Pan ••••~, wH••llso •an•••• He 
Item<> r6waie dobre. NAŚLALJOWNICT WA 

i•lr aaieaerfieanłe1 odrzucat. 

„rawdslwe, OLLA" 
edple • nasw1t " 

I t4 
merką 

• 

na kaidej 
kopercie. 

•KAZJA Patt'fouy -<zafkowe 1 walukow. 
2 !!prężynowe szwajcarskie z powocfo likw•· 
dacji oajtJł'nl~.i kupisz ul. Cmentarna l. 
•k 1Pll 1vtoniowv). 

·_BOCZ';!' z11.toL-!- 3(J(l zł. micsięczrue zoaj 
clą osoł;y mające sz1...ro!.i f'\ koła zoajumoki. 
Gozał.re.J l.l\,ó•1 w IL'łu~" n. 

Zmniejszenie 
zarobków robotniczych 

w Zgierza. 
Zgierz., 7 gru.dni,a,. Z dni.em wczoraj· 

·:ivrn tkalnia zarobko\\'1 Gustawa Bernekc 
r; w Z~ierzu przJ ulicy Kiliń~kiego 1112 
obniżyła stawki płac robotniczych o 10 
prn<"R-nt. 

Również z dniem wczorajszym za:tosowa 
h lO·procen•ową obniżkę płac robotni 
~zych /~der@ktt Przr;rlzalnia zarobkowa przy 
ulicJ- nąhrow11kiego 29. 

Robo1nicy wymit>niooyąh finn _iamierza 
1ą •'Z' nić starania w kierunku cofnięcia ob 
riii'l...i. Pracy jednak 11ie porzucili. 

Doktór 

.s Uł\ACHlllł 
Choroby akórne I weno:r yl!zue 

Piotrkowska 56. Tel. 148-62. 
lnyim111c eodsi•aaie od Jl/2 - 5'/1 ppL 

w 11icd1J I 6wł,ta od 3 - 5 ppł. 

Doktór 

ZIOAKOWSKI 
lJL. 6·8'• SIERPMA 2.. 

Choroby skórne, wenel'JC:ZD• 
I moe9oplciowe. 

od 8-eJ do UO Z ł I 2 9 wlecz. 
• nledtlele Od IO do I 110 poł. 

Warszawa, 7.12. 'fvtułem nale1· 
naści za nauke dzieci obvwateli pol· 
skich w Gda11sku, z-0bowiazał sie 
rzad p0lski uiścić se11atowi Gdańska 
na poclstawie kompromisu. zawarte 
-;:o ·w Gen ewie. kvmtę J .200.o0o e-ul­
rien ńw. 

Zaołata nastaoi na 1-zo stycznia 
nrzvszłeg-o roku. 

H li L fi Ił 
Choroby akórne. weneryczne 

I moczopłciowe. 
przeorowadził ałę na ul. 

Traugutta s. tel. 179-89 
Pr7!t•Jmufo 8- 11 rano I ~8 wlecz. 
w nłcdzlele t śwl~ta od J 1-2 pn. 

Dr. med. 

DERA\All 
CborobJ •k•rne, weneryctae 

J moczopłciowe. 

Cegielniana 15 tel. 149-07 
"nyjmu • od !loda. 8-•I de fl·•i 'l ed 4. •I de 

I-el. w nied:de\e I iwi•t• od izoda. 9-•I do l·•ł· 

Dr. med. 

L+ lllTECKI 
ebo„b7 ak6rna1 wea•rr•••• 

i mocaopłciewe. 

NAWROT $2, tel. 213-18 
DOKTOR Przyfmufe od S-10 rano I od 4--8 wlecz. 

H. WO& HO W~łlCI ._. _•_. _nl-ed_tl_ct-~ -' _łv._.le-ta-od-9 _do_iz_w_Poł.-

Cegiełniaoa Nr. ł, telefon 216-90. 
Specł•lł•ł• eber6b •k41'a7clt, 

wen•ł')'•••Y•• I mocaopłclowy .... 

Prll)'jmuje -i ł· 8 do 2 I od 5 do 9 w niedziele 
I Awlętaod godz. 9.ej do 1-~ł. 

Dr med. 

H.KLACZKOWA 
polożnlatwo i choroby kobiece 

Piotrkowska 89, 
te I. 213· 88. 

PrzfJmule QC>dz. Qd 10 do 12 ł od s do 8 PO pot. 

lłlE 
DR. MED • 

IAŻSKI 
al. Andrzeja 5. TeL 1S9-40, 

Chor•b}' akórne, weneryczne 
ł mocaopłclowe. 

PrzylmuJe od 8 do 1 l I od 5 do t PP. 
W nietlzlcte I śwleta od 9-1 Ofł, 

1~11nnJ1 ntc111 1 em Jnt 
MAŁY KURJERJ 
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Malajski nó~ ·ucz n ~ y 
przestraszył św.at po r.1·~demny Be„Un. 

W ciszy nocnej huknął w pewnym ! Ale on na te ostrzeżenia odp.::.w• 1 ał: 

, , 
POSMIERTNE WĘDROWKI SZCZĄTt:K WIESZCZA. 

STREFA. MILCZENIA 
dookoła grobowca Da ni momencie strzał. : - Nie bałem się dżungl dzki ta• e Q 0 • Strzałem tym pozbawił się i.ycia ~ł) n bylców, n·:e będę się bał w Berl ni:e 

~ "'f"'dniu. I najebie alt mowa na dawnem mi~jecu. Projćkty upłc;k...u:eoia jej - ołe.tetyl - nr n:c~crki podró7.nik ,• bf~lda~z. a ;5tatl : . p rodzimych brzedzl?"'ł ieszd~~rv· .. k . 1, 

• Wysi_f'd~~ny • FloreucJt w r. 1302 przes Znaleziono jednakże tylko trzy drobne ko napływały obficie. Proponowano nawet . Hnio 
1
rezdyser • egz::itycznyc.1 1 mow. I\..aro . e\Otvne1 nocył o u ~ : pbo ro\n1 ła .1a~11 

mepn.yJaCaoł „wycll. w~irów, • p6iniej !ej •lawowe. T~'Dl 1tlzem wie8ć o wykradze 1burzenioe dawnej świątyni i \\-''Zniesienie no I C; ~ • - , . I !.Zmer. worzv ~ZY. l z a:zv. w :l.71\' C• 
akaznnr .na doży~?~ł b~nic,k. 1elwa1r oiu zwło'k. Jak"' mia.Jo miej ce przP.d ~ka wej. Na s:r~cie Rawenna obroniła ten ~11cszkamc, ,w ktNC~ popcłn:oM. aa· ~ pr~ez okn.o na1w1doczn ·e1 z d f1 chu 3a· 
wsz~Jk1e1 .własn~s~t • groz~ epalenła na ml. rousiła si4' wśrócł ludności Rawenny, ubytek w pi~luiym i czystym styl•• epoki. i m~bó.Jst~, ~ mczem_ me , przy~;n~ł0 , k ego~. cziow1eka: "' • 
a;to ie. o .11". W~OCI. do .10łlzllll1ego miuta. oarełniająe ;, rn:ykrem zdumieniem: kto tłumacz.ąc.. że kaplica Da~tego onier.a Ili" o li dz .. 1es1ątkow I !!ete,k -M!Cszkan po w1e.k1cł- 1 , • ~1ew1ele _my_ · lą,c .• ch.wv. c.1 . w_1s1ący na. o 
O.ante Ah1duen, nkśm1ertelny lWÓrdll Bo· "'orwnł ko~ci pooty j eo z niemi zrobAil'> 1

' ... _.L ł - ' k- I k k ł 
k 
.. K 

1
.. 1. 

13 
h ... · mur k~c1olt.i, oniti podkopany nn:ez Fran m1astą;n en ego sw1ala. . I ioz 1em ma a)S 1 no? „ rs • c1°ną w me-

e łt'J onWll Jl, w ro11.u 15 IC ronił Ili' do Po1.o&titło to tajemni„_,,, do dni~ 27 nru· ,. W k ' ' k • T J ' R:iweuny. rocl opiek4' Guido Nov.-llo da Po 
186

!l roku. -r Ja riszkanów, oraz, że po<lohna pamiątka jest yso o, na p1ątem piętrze am1en1cy, proszonego go:cia. en zawv I w pan·cz 

l l d 
nienaruto:talna. znanej w Beri nie przedewszvstkiem z te- nym strachu zacz<Jł nri„bć z n '1że:n tkwla-

enta.. w a c'! miasta. W eiasy 1dasatoru Dnia ł«'~o, pewkn murarz. któremu po W becn · · d h d T · 
Fr:mc1ezkanow - (Dan•e był tercj"rzem wierzono otworzyć zamurowane dnwf - o f"j dobie dekretem n:~du etwo go, że w JCJ po z'emiac znai owa!!\ si~ rym między żebrami. ak zo=egł z,p ęciu 

. I. \ d k , ł . A rzono ,,strefę mi/czw.n.i.a•• najpopularn 'eisza przedwoienna spe) . .Anka pie.ter. " 
aa11.onu 1 - poeltl o onczy tutaj, w ciągu wn~tnm ko~io'11 Fr:mri zk:mów. nif"o1'7.eki d h · 
ostałnich meiiciu Int .we~o dou.eeru11;o ży• wan:„ wvrłohvł 'na~w il7.ka .... iłk~ 

11 
napi~ern: ookola ~o owca autora ..B08kiej lto- „Cafe National", mieściło si~ owo nic I Człowiel:iPm tym był whnvwacz zna 

cin, tęi olbrzrmią Komedk. kt6r' potom• „nanti• OMa 11 mf' fratro Antonio Santi n~dji:·· Na t~ ..,etrol'C? milcM-nia'• zloty 11ię zwykłe mieszkanie Heilanda. ny w bt>r'ł',;~kim ~wier'· p norh.=emnym · potł 
noi$ć nazwała no ką. w k'órej wyraził tnk. hie ro•ita. Anno 1677. Die 12 ortohri~·· wielkt plac ~r7.y k\iphcy Oa.nie•go, nb .ad~.o Ten. kto tam wszedł. miał uczucie, że :mi„n!i>m •. Maks'l-11krohatv". 
~wahownie swoją niNutwiść pn1itye.1n„ a • Kn~ri n11ntt-j!'o rrwz mnif" hrt1C'i r.k.ł Anto "' C!Yfl.rv':'mt. W .'ym nnln tn«"ba ~d:n~ znalazł 11i~ nagle TV sercu Af rl}bi. I N aunb odnro5ł" rn~knmitv sk•1tek 
'"k .~ 1·1·w· . A k t 1·k '' t • "' . • ł ihm·-i\•r. kilka okol11·~\·ch domów • 1kt!!l D • d , k• . Od d ,_ " , "ł"ł , • k ., 
w. ;„..ir ie gwoJą Wlar~ a o 1 a. „aa ~p n1f'1?0 ~""" •11·•11 „ nfon.e. W roku 1677 A ł • k~ k k 

1 
' l ~ vwaczne ywany 1 s orv zwierz~f'! ta • n td me o~m1e · ~1~ mer>o 01c U"Z'> 

nie tr:•wi'ony itorączkę. prawdopodobnie lak Oniit 12 yu1•!.lziemika ). nie fkllłWTlll "'h"01" ·M. ia,. 11.•. "· kA"Có z r a,n pokrywałv podtogę. ~łowy zwierzece ~po- nego. w ieg'l n;tjeżonPi wm•l1<ieg-o „o..lzaju 
fe „8k'1...- wntrohr Oant a ł w „ 5 '- u_ • ł ~ • ,_„ l n-ZY!< Il 11rro 11tę 11""° 101 eo-o. 1 " :z: w a 1 _1 i , • d. k., - · L b M _1 • " ~ „. „ • e ag 11 „oey • 7Knt11-K11 ir.:o,\'lPrit 11 cze~c1 "7K '" etu • ; • • ~ '" „_ 1 g 11na1y ze sctan, p ·) ·toremt w wttrynac'l rnnt'f ni'. r l11f!1 · 
13 na 14 wneł.1ia 13„l w wif"ku I • k ł . '- l «r1wą mu enf'rgia przv1<r1f"'1.l1 fi""" re1m a 1'• 'ł k , , d • k • , Dl ' ł" . L , ·• · - r.. za~- i r~.~z ę < zrwJH'JlO w!ł::1n tu. • • rvi·nv Rllwf'nny. · .J-"rłnoczf'§ni" itrr.,„dzono sn, · v oszt_o.wno!"<'. .. 1: rog1e anueme, pryM , -_

1 
a. -1e m• !la ·v go ffiil'!ll tez. r-,r.~11 _ 

dwie !l6 la!. nie njnaw~zy wi~d ~lndkicj 'Praw~ 70· ta'11 w!{n~r11 ninwnio'oa J\Tirtvl „ .- .,. b H ł _.1 d h ' 
• 1. 1. • FI „ .. ,_ ._ i<>l.!l'r7 ,'Tll'k„ narorłow" ilo l!rohoweA wiei m1tvwna 1zutena. • r.mow1. .e ?1~11 o ~"''Y.c orzy1ac11 i •. -. 

sercu Jt"!!'.O, a lłll\. OJ1.rutne.J o~enCJl... KO w '"""tl l!'\00 Fr11>nr!ci„k1mif" n•nn„H v " Al d stk dy - b I łb d 
Z I k

• · 1 • rk '<iP'!o r°"'" 1• etalP nar·,·wa1·„ tłnm,.· zwie· _ e prze Pws.zy 1em_ uw.ag~ zw.T at'a. " _ zyc1e m1 1 ''ZV< nie, a, .o g v zm_o'i'ł 
w o I 1e1?0. ror IOWant' z C'l!Cłl) 'W 88 o ~7.l'Z:itki n:-ntf'!'tm z ~aT'lrnf11a11 IPCZ w rokn ] „ kł k 1 k b - b d f b k b ł 

faJ!U z nntym~n«"i!o mnrmum torarlCJ!O o ze u.·,;. hA•· !u· te ~~rz11tki. f'ln„hnwionlt' spo <h:ria<'vrl1. pr:r.vwn7one pociągami o obniżo ~tez~ a , ~ e c1a ron~, na1rozma1tS7.CI ' n;mf" za l!T "O " ra, tore1 ~a a\v1 em 
wnęt~ •lnwi ko~riołA fran<'i 11zk.anów \ ro koi•• T•" i!mi«"rri. illk i r.11 ~v„ia Rnm flOf'tn n Pi ir.111u·7n:et tarvfie. t n21harrlz1eJ e~1otyczne1. 1 s1~ nodczas wypraw, wystarczv · erłno ma-
zog•1tv w Rawt"nnie. Zrozumiaw11zy noni~· ra" 1•_7A~A ~·~n·ł A • • Ot.iPki tlf"ITln, wire1ys'e!!o wv!?Tlłlńea ota Pcllcja berl•ń~ka cz~5to zwracała tJWll· I Jeńkic zadnpanie tl}, oto, 7atru ta au.,,tra· 

,. '° .--.... ""' .„„1~ 1 y m1e1sce „Wleczneg(l d , · 'k • • k b · · d 1-· k ł ' , - , · h wc~1„\e wnrtoi!ć Qwego słynnego wspóloby •i•rr7vnkn". "'~9 1'7:i~ czvnna •ih noWli'i fta1ii. ldf'rowa g~ po ro1n1 ·ow1. ze s ar y Jeg:> są nic o· 1· 11," a strza ą 1 :;m1erc następu~e natvc • 
watela. Flnf'Mlcia Poni~zl'!fliP. • ki „ h Wl h . •1Pi ii!P11 ro•~rri. o ktńT'f"l rlla ojczv"n" ~wej statec.7n:'" strzP7one. m1ai:t ..• 

· ' ·• 18 f" w r.arvC' 0 " 7;.>f' w~· ł · • A I r. b 7 l -1 ' • C f u Ał ł • • • ,. H ł d ,,n1,m.inn.ć si• zarz-'- 0 ·~.11•fd "·o!.ałn ;t,„.lf"T.iPnit1 0 . 1 ,.„ c ., • I .,,~„7'' n·-m1PrlP nv 111w>t11 . ...ra . w asiczłl ~oy po womte .• a to i"la-1 e st11 ') się macze1. mz Cf an „- .., po ~·-r •. .ł 1 1 Oil a . rowiv • ł" , -ł , " d ib • h , 1 ł 
człowieka, 1ak ok rutnif' polęflin·neim 7.a ży· l•vło M.r.i rłla „„m.,.'!'o nn.nte•,:to Stolit'a kr« t1ona zam1~m SI(' w ~1e 'V ę c1emnyc. 

1

. przt>w•riywa . 
cia. J e<łen h·lko Rocr.at'f'io miał odwai..ę wv iu hvła ~:ÓW('Zll~ F'lorPn~ia. lP('I'. mtll•'o t(l przy b ó. ach tvP?w z ~7;'iemi b~rh1~li:1ch. o~t.rzt-~1'~0 . . • ~:in~ł on. . coprawda, ~am.oh~icz• 
~wić ~łoi\no. ł!P FlorPncjt1 nif' oka„,.,.ła si~ 7.r'7!P;klo RH~ r«'lc111mowanM• cłvnnf"!!'ll •vn 11 h • ł He1landa, ze Jc>go mnzi>alnemu m1eszkan1ll • fm1e1c1ą. ale połmył swmm ZVCJU km 
11el!O fl'.O•lna: a Rawt'nna - OC'ZVWi~rie - •Wc'S?O. !ak l'lR7<łro!lnif> •trTc-7.0nP!!O pn:M. R11 nerwowvc 1 g owy, !!TOZi poważne niebezp;eczeństwo. I strzałem rewolwerowym w serce. 
o<lmówita wvdania zwłok. Spór. '""" cią~ wt>nnę. Pm~ilo tv1ko pokomie. hv po,w•' ~rvoie i przeziebienit1 stosować m0 
nał •ii: romif"rlzy oho mft.!~fami przez wiP· łono mn 7.:iwie«>~ lampę niul -arknfal!lf"m 7na tahlPtki Toe-al. To1!al tl~mi~r7a 
ki. Okuło 1 ~flO rok11. J?dv R:iwPCma 1łnstał<1 a W'·zv„tkilf" mi:i•'1l wło„kie. naw„1 TriP~t . hóle. Tog-a I wstrzvm\1 ie murroma­
r,.d włuclz~ Ko~cioła. Flor~ncia lllJ•łriła. Żt' lttórv do~18r('7.Vr rł1rilll oliwy do WlPC'7.Tlf>i rl za nir sie kwasu moCZOW('(!O. N:e­
Papif'z l.......on X. ~ roł'1in" 1\1Pdvce11q'7.ń"' „ "'1nv. wspób::iworłnirzvłv w prze•ł 1ni11 fl„ ~zkn<lliwv <lla serca żol~dka i in 
r.WTf.ri rni11~t\l .,J.;J;; C.zerwo'nei" &łvnn" rńw tln ~„t„hlri;. !<;".;„„„; tnf\ w1.,.11„:5k„·' nvc-h nrp-~nA,v. 
pro<'hV nrin'«"'!!O. ~winiJnmV njP•Til"llWW>tłl:. AP -- wa EAV:WWWOA UAIZ-

WO~ci, do it1ki..-i Mmńwi~ a:n l'hMano. Pa. 
ptPŹ flłl<"71'firnwo rnlmńwił, lf'CZ wołwc •upH 
ki. h· k's wv•tn•ow1mo do n:„„o ( o..,·..{11!' l 
l..•t))~:i mnMnie ~;~ w aTt'liiwach Oorenr 
kir'•'\ T•O"'"' l~ł .~ ... n„•plron:ić. 

Na J"<"r!!nminie, z Jicmf'mi podpiFiami. 
Mirli:ił·i\nioł. równin !!lkr„tiJ:ł na••„n11lą· 

er. !'"'~~ wl:i•ną r"'klJ: „I ia tak7.e. Mirhał 
·Anioł. n:f'7h:nn: hlaimm WnHę ~wi„tohli­
wo~ć dcw.wolić mi wvkonR~ p-nhf'wiH. 
f!'OC1'11y ~Hłownt"l!:O f'Oety. ktńn umi",A'rtt~ 
w .i'.'kif'm wvhit„1e;11„em 1"tf'}liM1 mill"'ta•. 

Lenn X wv~łal ,...if'f' iło R:iwf'nny mi•fr 
znnfonę. kt6rei roc'•·ło rol.-rone po•a1~· 
ri~ n1wlachinr, fllZtt.1)1k:tm1 T10efv. Nocą pod· 
niei:iono polHTW~ t'l11rkornrn .•• ale 

pn!w.tL•if'r nk~,,,I t1if pr1-cty. 
Kilka wiPków ł'Mni"j dowiedi;nno ri~ '10· 
piero. f.f' F1'1nl'it117.'111M1ie. yu·1'.ewiiłni11c porwa 
nif' zwłok. z wnftn:11 k~r;ota 1\rr.f'M;, kory 
fan. rrr...,. któn un;f'iH •zkif'\eot por-·~. 

F11kt. tr'n. tlla privc7.vn wai:nyeh w '"i iło 
bi'e, pnemilr7.rno I oh11 11trnn. 1 kn·i~wka 
ze ~Jlnmą rE"Jikwi" pnlo•?1tła w t.iPmni<'y. 

~''" w rołrn 17RO l h rrhnnł <:„n 0:11 !!li pn 
wien:,·l 1"7.r7hiarz~Yi K.nmilnwi Marii:i11 wy 
konnnir n-ohn"'C" dla „o;f'a Oan•e1:c•• · i flO 
W•a..J:i ewiątvnifl neo. kf:i11yff.tła S nkrl(l'?lą 
kopuli), JlrT.Vt17łit k1młvn11łnwi m,-81 irh11'111-
r1ia wn(.'tM':a 1111rknfaim w "w·•·anf.."j n111lnt"t 
f;,.; szkil"łf"'4 którv m=kt tak tajmmieT.o. od 

,,Dzwjękowa~~ książka. 

Dyrektor bt>rlińskie~o zwierzyń«'a dr. łfock opisał ewoją wyp1t1~ę afrykańską ~ książ 

oe. do któr·d dołącza płytę ii;ramof ouową z oryitina lnem i z<lj'<ciami gło,ów wszystkich 
zwierząt. które w 8Wem dziele OJ'i„ał. 

lit>lc11a. - l>z1,ku1c:. Stdanic mój ko· 
.:hai11y. żeś m1 ro puka~ał. 

Książęce Noce 
W stanie churubl•we1!0 umesienia 

. 1 diL\\ ału ll:J Slt: Ż.1: on JCSI czarodziejem 
1 Jłatcgu mógł i<t wyJ11bvć dmc1aż na 
,·.·deP rauek t fa.talnego krt:l!U w któ· 
rvm -;1e roz11acL11wie sz.amotała . I on 

POW.UO 

Sll<t~l\...tŁNlt POClĄll<U. 

W pens1unacle stue1 oanny Mt:!>ureus w e1· 
i.hf'I uhi.z"e parvi.k1el r:amies1kałl emiuan1,;1 
'OSY!~) a 'Szoten:m (poprzednio lekarzem 
5zuwałuwc:m na ~zdt. 

M11:szk.da t;im ret Natal• ~wn1 n 
swoi• p1c:"n• I n1eprzystepna •JOStra Helen• 
dz1en11ikan Aleh'Y Um•rr\:s " s~ulm det.li< 
d1urym 'Yl1C!m Wasi• Pnch:2111 S:vl•~tfl ,,„ 
!} l!.ki~&" urz-tdz1ł em•arallł l<••tłe ł'edor ~,,. 

kełlani ucztę Pod wpfy111ftlł c:hw11owycll 111 

\1ro16• t1el~na ' •tt~ 01ło•1ła ArecZYllJ ' 
Wul• k-1•a!c Asikehanl oo stracie "''""' 
lc!th p1en1edzy w'lfaulł dn trupy lce•1ka,lt•ct 
dt12nów 1 zaprosił na oried•UaW1enle wqyst 
I.kh hvłvd1 11·~półmleo;1kat\c/\w l>CftMnnatu 

b1atc Ft>d<lf 1111 czele kozaków doknyv.al 
c:udhv. nc:~z.nokt Helena poddał• sic zui>ełn1e Jł 
10 11rnk11wf. 

W nc~-w wkradł ~c do 1yplalm Heleny któ­
ra n1u uletła tler OPoro 

la 
Helena wvorow.1dztra tle do nTes:o do liote-

Podc;H' ćwi~eń l"edor nled ił1m111łu ll01f 
He-ena uwi•1ł1 Pedore do tllnłk• prvwat-

nei. cdiłc lei ''°~ł1'a Natalia była pteleł1'1a r 

"• Okazało "' lednak. te fedor niem.a P'enlo-
bJ ... opła~en1t drnałeJ ldlnłkl. Helet11 mu 
'lała •le " nie pnvarać 

Spr1t'daf11 cle du ledne10 i t.rów, 1 oł~Y· 
niana •11lk1ka iaphc1ta lchnlke 

Zn•lala chńrZY"'"' • l<awtaml -~mnwar · 
bedai:ei wla,no~ta Ormłałl•na hrhana. Kie 
rowntc7ka ..:h/\ru hvła Ver1 Petrmrma„ 

łedna r ..:Mr1v~tek NadJa 11rześladowah 
liell"nt <wnło n1ena wt~cr• 

k11d•ar1err •nklllu hyl tnajc)my Vr.n1 f'e. 
t1ownr ks1•ię thmdz„ 

W loka4u UCZlll · równid WYlllt1aiuwać 

1-sl•te Pt:dor Aszkeltaru. którv z.a wiadomi! Na­
talie l:Sorysowne. te w .• Samowarze'· przebywa 
;tl 'SlOSlfa Helecia 

Znany pisarz emł~rant Stefan Morski skoń· 
c.zyl nowa powt~ść 

~zybył do n.ie&o dawuy przyJaotel Antoni 
łrtysi. któremu posizczi:ścllo sfe w Marukku 

obaJ udalii s.lę n11 zahaw«:> do .• Samowaru·•. 

• • • 
Abv odwkc mu111ont dccviji S1cfan 

laiprupvnu" ał ; 
- Cl.!u<lżmv do Lasku Bulońskie· 

go. 
- Och dobrze! - zawołał.a Hele· 

na. Niech pan sobie wyobrazi. ie od 
trzech m1csic;cv nic opusLctałam Pilfcł­
lu. 

Zdawało się. ie brzmknie tej naz­
wv znó\\' uct~·nt·ło Ją p1Ja111ą . PrLoZ cu· 
łą droJ.:°~ nt6\I. Jl<t bez tWtątku i w t·bu 
chału wciąi Jakunś chrapliwym śmie· 
cbt.·m 

Od czasu do czasu powtarzała Jed 
ro td..tntc. l<:tk rdn.:n: • 

- Pan z.na wsivstkie najrzadsze 
'\łowa. i tCtkie które m..,ją moc złc~u 
uroku mech rn1 oan wviaś111 waczenie 
słowa Pi\!al. 

Potl'm wiczela mówić. tak \\ dellr 
,urn. o F~·dl)rze o wvrzuconej Nadi o 
maitre d'hotclu o s1klanc1: rolb•tci na 
!!łowie 1 erhana. o oorankach z Onni­
rraml. o łeL~lllCe o Oldze wolt\icrct> 

' 1adrżal z KkP •k!e~o wzruszenia. tvle 
b v Io w ~lus1e tfolen v 11amiemcj rozpa 
.:zv 1 zmy;;!uwei tkliwości Kiedv oo-
wóz m•jal Jezioro Helena Uł\\· ołaJa: 

- Chc1 .. ilabvm orzeJl·chać sie łód­
ką' 

Stefan usłm:hal. Wsiedli do łodizi 
~ciKani 1roni1:z111.:nn ~pojrzc111ami space­
rowiczów . kLórn:h pełno bvfl) o tej po­
rze na ort1:cha<lz~i: w Lasku. Stefa.n 
wiosłował 11icz)!rabnie. temlxt•rd11.lcj. Żl' 
~łońci: l!rzalo tYSlitcem 0)!111 na {Cfubvch 
~zklCtcłt j1.:l{o b1110-kli Helena zanurzvla 
r1:kc w wodz1i;. 

- I.tka ~~ 1eta - rzekła - fakb·„ 
to dohrzc hvło sie wvkapać. 

- Nie. nie. proszę pi.trni - rzekł 
~kfan nrzcstraszonv tonem słów mło· 
c.lri knh1l'ly 

Gth bv nie t3 uwasca bvłabv r>raw­
c!onod11hnie nic nie uczvntła. a•te kiedy 
uslvs.rnla stowa Stl'fana zawołała: 

- Ach• boist sie wh:c •.. 
I zerwała s1e na~de. sko..:-zvła do 

wod v ~tel.in ldum•ał sie tak że przez 
chwik noz.us i ał bC2 ruchu Hdena fut 
po~.:zc;ł ..i tonąć 

Wtcdv chwycił ją za ramiona i gdv 
lótlhll prLc-.'.hvliła si~ na bok. z trudem 
wcią){nąl ią do srodka. $miała się dv­
i:oclac i mówiła: 

- Jcsz~z.e jeszcze, test tak g'Onr 
\'Ol 

Nie odpcwladałnc, "tefan ~kkrował 
lód~ ku przvstani Nie wiedział cze 
' flU w uszad1 brzmiało mu oolecenie lr-

l• dniach \?dV drt:czvłv ta hC1!11cvnacje. :vs7-a. 
I'a~lt' lam1lkla Wła~nit' m111eli Por . Kazał mi czuwać nad nia. a ona ste 

ie l>aut>ltlllt' 1 zna\l·lli ~ie w la!\l<u 
1
1 nwmal me utunił:~ - mvśl:1ł - A wie-.: 

- IJucwa. tyle Jnew. - szconęla wiedział . Wit,,"<ltia.ł jeszci.e inne rzeczy, 

'l1 

Trupia główka na wieży kościoła. 
. Figle ucz"ła s-ef klasy. 

Pewien ocze.ń 8-mej klasy szkoły re- str~dł chorągiewkę długą żerdzią. 
alnej w ~tr~1sundz1e zakradł się nncą To rmg'Tliewało sturlenta tak barrlzo, 
do kościoła, dc}stał się na najwyższą ga ie następnej nocy w tem sam spo<:óh wy· 
ląrię wi«>ży. wvrn•dl na stronę zewnętł'Z. wie1:d na wieży drugą <.'..hor~giew na krtó 
ną, przywi~1ał do haka ź<>laznego dra. rej tym ra.7A'm domalował jeszczt? szty­
binę i wszedł po niej pod koronę wi!'żY !{'!t. Teraz jedn~k wspiął się jeszcze 
1'11tai na wysolrn~c1 100 metrów przy· wyż<'i i nmnrowaf ją pod samą cl1orągiew• 
wiązał chorąl"iew skb<in.iącą. się z chuli!t ką na szczycie wieży. 
ki, na której wymalował atramen•em Na iłruid dziP.ń rano zawrzało w m.ie­
tru~ią g-lowę, tr6jlqt i iniciały imieinia i ście. Teraz i rol cia wdrożyła śledztwo 
nazw ska. wyrisane znakami Morsea. i uifł1l sprawcę. 

Rano o ~odz. 5-ei opuścił kościół i Ten obiecał .ią. zdi~ć orobiście 1 o~wind· 
po9zedł spokninif' c'o szkoty, iakby czyl, · że przy tej karkołomn-E'j sztuczce 

nil?dv nic nie zaszło. nie mid na mvśli ża<lin.eg"O <X'lu polH,•cz. 
Rano wywołał wictok choragw. i na wie. , rf'g-o, lecz chc:ał tylko zaimponować ko. 
iy wil'lką sensację w mieke. OstateC!'l· legom. 
nie pewien cieśla ws1edł na wieżę i 

f 

NA.PAD ARABOW 
,„ 

na polską restaurację. 
W francuskiej miejscowości Boula-- I wą. Gdy Krupski wybiegł na dwór, ab) 

gne.BJlanc:ourt pod Paryżem znajduje zobaczyć, co się stało, ujrzał przed re. 
si.ę re<;tauiacja, której właścicielem jest stauracją bamdę, złożoną z ki1kudziesię.. 
Polak, Kru~ki. Restauracja ta cie. citt ludzi, która chciała 

cuzów, co wywołało szaloną zazdrość Krupski nie chciał wpuścić nar;iastnł 
szy się wielkiem powodzeniem u Fr"n· 1 wtargnąć do wnętrza. 

u właściciela konkurencyjnej restaura. ków. Rozpoczęła s.ę bójka.. Na pomoc 
cji, znaj<lująeej 8 .ę w sąsie<lztwie. a nale- Krupskiemu przyszli goście wśród nich 
żacej do Araha Pen Aldesslema Ali. dwaj policjanci. Arabowie walczyli zę. 

· Przed rlworna dniami w restauracji bami i nożami. \Vkońcu nadjechała po. 
Krupskiego zabawialo się do późnej no. licja, która are~ztowała napastn ków. 
c·y franM1~!:ie t()warzystwo, złożone i go. Przywód~ ich był Arah, wła~kkiel są. 
ści weselnych. Gdy zahawa była w całej siedniej restauracji. Krups1kii i jego 
pełni. ktoś ro1Nl nagle szyhę wystawo. I niAktórzy goście odnieśli lekkie rany. 

bo kazał mi ją ochronić. Ale przed - Nie. me. me b~de twoja dlatego 
1,;zem ?". 'ie jestem pijana. W teł u orzed tuha ku· 

Kic:dv zt1aletli sie tut na brze~ s;ło sii: o to. ale nikomu s1e to nie uda· 
pch11ąJ hcit:nę l{vrączkowo do auta tak łc • 
uv si1,; bał że Dub1cgnit: znowu do wo· Dopiero potem iakbv uświadomiw 
dv. ~:zv St'blt!, że je!'iit na~a. uł>rafa sic oo-

- Prt.:dko. adre" pani. - rzekł. spies.z111e Po-w rócih do Parvża w mit-
Podała l!O -.zofcruw1. którv mruczał I cze111u mcorzviażn.ie patrząc na ~ieb10. 

że zam1JCZV mu poJuszki pOtem łt..~ha Alt' k1edv przvbvh do b()telu ~tef:ln 
'i iuż iakiś czas w milc1eniu. Na1!1e He· i:oszcdł za nią. a ona nie sprzedwiła 
l~na zaczda <iVl{Olać tak <:ilnie ie sły- się. Zn·1lazlszy 4'ie u siebie , przedewszv­
chać bvlo i:zczc.;k.anie jej zc:bów. ftkicm zamówiła butelkę koni3ku. Wv· 

- IJmre. jeśli nie dostane troche al- pili ią w milczeniu Stali s1e ofiaram 
hoholu jj()nurej ~kpej żadzv. Wres1c:c. nie-

Kaza1ła z.atrzvmać taks6wke przed iTIO~ąc utrzvmać ~ie na no~ach. Helena 
jaka~ restauracja w Lasku. Kelncrz}' położvra sie. Stefan leJ.!ł orzv mej. 
sprząlaill~.v sale. ~rzerazili się. ujrz:.iw· - Nie. me, Ja nie chce. - szepta· 
~zv tf.; 011aną kobietę. w kolnrowvch ła oplatając go cała. jakby się bała, 
lachma11ai.:h i w z1e-lonej chustce na fe uciekuit. 
głowie. całą OCJCka!aca woda. VI. 

- Ona musi sie rozg-rzać - szeonał 
Stetat1. Stefan nie bvł w stanie kochać ko 

- · 1 >ohrzc rzekł jeden z nich. zapro- gokolwtl'k. Zbyt "ilme tkwił w świecie 
wadte;: was do su5zarn1 łxijck oochlaniąjącvch iel!'o wvobrat-

Sprowad:tii ach strumemi schodami 1.ie, b\ trakr<>wać powazmc ŻY\\VCb 
rrn- n1e1ra w dól. Hd'.:na idąc chwiała ludzi. Bvli om dtla nie~w Jeuvme mater· 
s;e ua no~a~h. W ten spusób zaszli do !alem twórczvm. 
,ak1ejś komórki pdn<.'j wt;gla, w której W m1łc~c1 - trzeba dać coś z 'le-
znajdowal ~lt kalnirvkr. b1e. Stefan czarowa;I wszystkich swvm 

- Prosze mi nrzvnieść koniak subtdnvm wdzitlkiem - prostotą. poe· 
l.'.iastko - rzekła Hde11a. tvczno~c1ą sw~j natury, dobrocią nieo-

Żar oanułącv. w tej 01WTilcv sora· mal dz1eckcą pozwalał dzit:ki sw~J 
wiał Jej wielka przviemno~ć. jedvnic -'łttbokiej s.zczerośct. właściwej lu­
Jencnrnwato ją Jej mokre ubranie <ld~ dziom tak 501śle zespolo11vm z n<ttur' 
wvpiła kilka „ulidnvcb łvków koniaku 1aglądać innvm w 1dąb własnej du· 
-nv~bła już tvlko o tem jakhv sie po· .~zv. - a:!e mimo to żvcie wewnetTZł1ł 
lbvć ubrałlia Wkrótce stanik. spódni· pra:wdziwe jego życie bvło tak iedy· 
ca i k<iszula ldałv u jej nól!. ne w swoJei istocie. tak zamkniete 11 

Kolana ~tdana drżałv l!dv patrzał ~obie i niedvst1:one dla wołvwów 2 
na i!.!ł piekne. smade ciało i\l e Helena 1ewnatrz i.e me bvł on zdolnv r><>świe­
nie zwracała na nic~o u•wau1 rrzyma dć ' mel!< ch11ćhv miim11i1·i„ 1t·1 Clll"t· 

J:\C' w reku k1elisZl'k k<>ntaku przvl'!°łle· ki dla kogokolwiek. Czasem trafiały de 
ła do kalorvfera któr~sto ciepło wnlkti 1111:·go Jcd} 111c "'razłlwt: d111:~1 1ub ta..:y 
Io we W'5ZVl'tkie lei porv. Stefan ła~od I ludzie jak Irtysz. związani mocno i 
r1łe zbliżył sie do niei ri;ce le!!o wvcią·. ziemia ; w ~icmnicami. 
gnełv c;ic ku oier<;;iom tetniacvm młoda 1 
krwi:\ Ak Ht:lenn wvmknt:b. mu sic:

1 raDtuwuYm ruch-.'l1i ! krzykntła: 



~tr. 4 

f r~a ie ~toJi[J. 
'ycle Wnrsza~y w kilku 

wierszach. 
Komisja hudżetow~ działająca u pltl 

.vach magistratu. kończy opncowywanie 
J>reliminarrtt budżetowego Wanzawy na 
rok 1933/34. Ostateczne cyfry zależnie są 
t1d ukończenia pertraktacji w tram"°ajach 
Dliejskich, co do nowych warunków płacy, 
nadto ukończeni\l prac reorganizacyjnych 
w wydziałach zdrowia i opieki społecznej. 
Opracowywany preliminarr: utr-.tymywany 
jtH w ~anicach 85 milj. złotych. Najwyż 
szy dotychczas budżet minsta w roku 
1928 29 wynosił 122 miljonów złotych. 

KRATECZKI. 

WYLANY ATRAMENT. 
Stargane nerwy. 

siern i Jedno z Prankiem. Możesz. tylko 
d1zieki atramentowi oodpisywać weksle 
w sklepie i rachunki w restauracji, 
możesz. wreszcie wvlać butelke atra~ 
rntintu na czyjąś f.!łowe. jak to z.robi\ 
bohater dlzisiejszej sprawy. 

Nao~ół w życiu me jest dobrze. Wt! 
wszystkicm trzeba mieć oritekcję i 
~tosunki im1czej d::.leko się nie zajdzie. 
Odzit:indziej inaczej. W takich Sta · 
nach Zjednoczonych co trzeci człowiek 
ma samochód. U nas wprawdzie co 
drugi Polak ma pociąg, a:le do wód~ 
ki. CZARNA GŁOWA. 

To tet nic; dziw11e~o. że Pioman po- Kazimierz StasLewski, zamieszkały 
stanowił .troche" wyjechać zagranicę, i::.rzy ul Piotrkowskiej jest człowiekiem 
abv przekonać sie, czv tam jest lepiej nerwowym i ku żalowi Aleksandra Naf­
niż u nas. Przed wyjazdem Pioman od talskiego nie leczv swoich nerwów. 
wiedził Kugelszwanca. Wypadek dzi~ki któremu Naftalski miał 

* ~ • -- Ch..:iałbvm się z toba ooiegnać. możność przekonania sie o zlvm sta-
Teatr Narodowy dla uczczenia 2s·ej kochany Kugelszwanc. gdyż jutro wy- nie nerwów Staszewskiesro wydarzył 

rocznicy sm1erci Stanisława Wyspiańskiego ;eżdżam do Londynu. się dnia 27 sierpnia r. b. 
wystawił „Wesele" w reżyeerji Ludwika - Co. jedziesz do Londynu? Mogt; Tego właśnie a nie in.nes.ro, dnia 
Sol11kiego, w oprawie dekor\1cyjnej Karola ~! !'017ci~ .bardzo dobrv hotel na Pica· Staszewski oosła..t Naftalskie"o do skle­
Frycw, w obsa<lz1e najlepszych sił zcspo ?:lit .. ~am 1 ~v~?"'nv .. a przv tiem naj- nu, abv kuml butelkę atiram~ntu (za-
łu z Solskim, Malicką, Pancewiczówną. Lin 1 ·adnit:JSZa ~~ielmca miasta... pewne Staszewski miał zamiar tego 
dorfówną, Macberską, Leszczyń. 'kim. Bry- - Jak 'Się 11.azv wa ten hotel? . dnia rei:rulować rachunki orzv p-0mocv 
dzińskim, Węgrzynem, Ju,no!.IZQ • Siępow - Jak on st~ naz.vwa ?... po~zekaJ wekselków) Naftalsk1 orzynióst, oo ka· 
~kim, HnydzińAJdm, Ziembińskim, Dominia 1'.?·· h z.~r~z ··. Psiakość, zap?mmKałerrl zano i przv wlewaniu do kałamarza 
kiem Socł B • k' s J ~ uc ai 'aicia - z.wraca ste uge · wvlał trochc atramentu na biurko. 

' T rą.' uszyns im, awllllem anu ~zwane do żorv - zobacz na ręczni 
~z{')m, Norsk.im i inu. ~ach jak się nazywa ten hotel. w któ- Ten drabnv fakt tak rozl?'niewał I 

* * * 
ldenerwował Staszewc;kiego, że zła­

~i~:U mieszkaliśmv osta.tnio w Londy- rawszv hutelke z atramentem wvłał jej 
· . . ~awarfrl~ć na Naftalskiego. 
Ale. m~ czas na żartv. kiedv tern~- Noftalski obur1onv ~kierow ł s -

rem. uma 1cst dla nas rzec·z tak oo waz j ,v na dr T d · eo a, ora 
na. wk atrament. Atrament oddaje lud? ~ o~e. sa ową ~ad . <irodzkł 
k . . . . . -:kazał Kaz1mierza Stas1ewsk1e1w na 
ości kol·osalne ustugi Mozna mm me· 10 złoitvch I! w t b ~ d · 1 

tylko pisać ale także zamalować rzv nv u m aresz u 
:asnv palec, niedvskretnie wvłażacv 1 ferzv Krzeckł. 
rodartego buta. • • • 

Ale c;amo nawet oisa.nie ile zawdzie 
cza rozkos7-v atramentow! l Mo71·sz br· 
.::ie, dz1eki niemu wziawszv do ręki 0<1 
r.ler i pióro dać wvraźnie do zrniumi< 
nia ~wemu nrzvj:tcielowi że ies1 nc;zu 
·~tern tajdakicm i W01!óle zf"d7i<"iem 
Albo też mo7esz ie~li c;ię wstvd1is1 
zrobić to oc::oh:~cij3 nanic;~ć Marvc;i fo 
s: czv Kasi że ia ub·"stwiasz. ch0ci~? 
wif'<>Z 7e min·~ trnip thiPci '7f' ~t.., 

Czv•etnł:y .E~.ba'' nie PM.ostali dus1 na 
we>zwanie Janlra f'rydrvsiaka który niewat­
r.llwi<! zdnf,edzie t1k upraimione orzez ._;ehie 
<;krzvpce Na apel 11a<;z pie1wsza odezwała c;f~ 
P Zi•1ta Jodlowska wf;,fofdelka svmpatvc1nel 
rest.mraci1 Wersal'• która ofiarowała 11 5. 
t.f?.Stt>J>!lie ofiarowaH · Henrvk Tvkocki zr 2 I 
hezmh(}fny Zvgmun~ Berent - zf 1 Dalsze o­
flia.rv .Nii skrzvr>:e d.Ja Janka frvdrv<;laka'• 
r>rzvimuin ~dm~nio;;tracie: Kar<>l:i Z lub Piotr 
kowc;ka 11. 

.J J(. 
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Cztery kule w suficie. 
Oficer sprawcą paniki. 

Ze Lwowa donoszą.: 
Niezwykła scena rozel?'f'ała sle 

przy ul. Potockiego 22 w mie.szkaniu 
P' Albina Chmielewskie~o. O tej po 
rze przybył do mieszkania syn 1>. 
Chmielewskieg-o, Tad·e.usz, porucz­
nik 40 p. p. P. Tad·eusz Chmielew­
ski popołudnie spe<lził w towarzy­
stwie kolegów. przvszedł do domu 

w różowyqi humorze 
i po zamienieniu z oicem kilku słów 
dobvł rewolweru i oddał w jeg-o k'e 
runku c.2rterv. Ws.zvstkic kule odda­
ne zreszta dla fantazji u~rzezłv w 
suficie. . 

Cztery strzały r~wolwerowe odbi­
łv sie g-łośnem echem w całvm do­
mu, zwłaszcza, że oiciec porucznika 
obawia iac sie aby svn sie nie postrzc 
lił, poczał głośno krzyczeć, by rzucił 
rewolwer. Krzvki i strzałv zaalarmo 
wałv sasiadów i po całvm domu ro­
zeszła sie straszna wieść. że 

svn zastrzelił oica. 
Którvś z sasiadów za<łzwonił na po 
lic.ie. a policia ze sw~i stronv. po­
nieważ bohaterem rzekomeg-o dra­
matu bvł oficer, zawiadomiła żan­
darmerie. 

Wkrótce też lotem błvskawicv 
w mif·kie rozeszła sie wiadomość. 
że Albin Chmif'lewski nie żvk Po­
nnhna też władomo~ć ot~vm<i1o 

wojsko. Natychmiast wvłechał na 
miejsce wVPadku oficer inspekc' i­
ny kio menel y miasta, oraz sani tarka 
woiskowa z lekarzem. 

Po drodze wvdarzvł sie na :Plact 
Mariackim nieszcześliwv wvpadek. 
Auto potraciło błotnikiem przecho­
dzaca przez iezdnie kobiete, któni 
upad!szy na bruk doznała cieżkich O· 
brażeń. W pierwszei -chwili nie mo· 
żna bvłio stwierdzić. g-dzie kob!rta 
została zraniona, e-dvż woadła ona 
w błoto i cała zawalana wvg-larlala 
zdaleka. iak iedna wielka brvfa bło­
ta. Kot. dr. Retln!?'er natvchmi::i.st 
przvbie~ł iei z pomoca, t>rzv pomo· 
cv żołnicrzv orzeniósł kobiete do sa­
nitarki ! wrócił zpowrotf'm do ko­
mendv placu. Tu onatrzvł nieszczę­
śliwa. którn d1oznała 

złe-mania kości nosowei. 
s.zeree-u ohra7.C'ń w e-łmve. n.oczerr 
donlcro noircl1ał na ul. Potockicg-o. 

Po p-rzvbvch n::l mieisce. nkazak 
._;e. że :!!l;irm hvł fałszvwv. $twier­
dzono tvlko. że vor. Chmielewski 
odda~ kilka strzałów w sufit. N:t>­
mTii~i if'<łn~k ndnrow?clzonn P"ł> oo 
l<nmen<lv nlarn i soic;:'lno nrntnkół. 
'Ja:rwic;k<t ootr~c-rinei knhietY n'i~ 
rnn7n;l hvło stwiPr<l7:r o-dvż nie od­
?'.vskafa ona przvtomności w sznita~ 
ht. 

Pułkownik Rożen przepadł .•• 
Dotąd nie natrafiono na ślady zaginionego. 

Z Przemvśla donos.za: nae-le, zapewne z czvieiś inspiraci~ 
Wiadomość o zniknie·cm em. Zae'inionv wvbrał sic z Przemvśla 

ołk. Stanisława Rożena. pod.ana zupełnie bez bae-ażu. ile zaś miał ~o 
orzez „Echo„ postawiła mla!'to na- tówki. nie wiadomo. przvpuszczal· 
sze na nog'i, trzvma ią.c ie w n.ezwv- nie bardzo niewiele. 
kł~m napieciu. Wiózł natomiast ze soba weksl~. z 

Obf'cny ~ystem wydawania hilPtów tram 
wajowyl'h w Wti rnawi.e przewiduj-e m. in. 
również bilf'tv do przf'siarlania, uprawniają 
ce paP:>~era rlo iefłnora!l.owej 7.miany wa~o 
nu. 1''t1•omiast w komun'karji antolm110· 
we.i ni.ema bilf'tów do prze11iRdania. Spra 
wę tę poru~z:>no niei'l"<lnokrornie. w11k11n1 
jąl'. ii komnnilc rll'io imtohnaowa winm• a1•1 

nowić P·•'WTI'I cało~ z komnnikadą tramwa 
jową. Antolm11 rlopplnja tTamwni. P"''11a~1· 
jar lP w kiPTunkarh i po tl'a~a!'h. D'I któ· 
rvch niema tramwaiu. Z tesro pownrłn w• 
da wan:<' hilP•ów rlo pT7.R,a:•1rJ~ria. wa7.nwh 
w tramwaia<'h i antohnFa!'h. h,1fohv cplowe 
i po:i:vt'l"<>zne. Dla mJoi:rorlnienia komunika 
e;i an•„hnamYlf'i n n lp;,t•lnhv t.~ż wrnowrirhić 

biletv 1fo przf'i<iatlania. które nmo:i:liwilvb~ 
pal'afrrom korzv~'anie z przejazdów na 
hzyźujących gję liniach. 

* * 

Nikt nie potrafi dotychczas po- któremi powinien bvł ud;tć sJę po 
dać coś konkretneg-o w tei &orawie. p.odpis do orzebvwai~ceg-o ·we Lwo. 
Ostatnio z<lołano tvlko na oo<tsta- wie P. dr. Fel. DrużbaC'kite-o. fako 
wit> żmudnel!O '"·vwiadu ustal:ć. że nrczesa tt1teiQzee-o Zwiazku Roln'!· 
ołk. Rożen. nawiasem mówlac i.eden kó'"'' i Onrf 7iału Zw. 2.;f'm{~łl. 

T • - • h ze Stwietd?Ono iednak. że oułk. Ro a I em n J ca m n I c a. świetnvch bvłvch lotników. żen dr_ Dn17h::ickieErO we Lwowie nie 
Pra"ownicy wydzi\iłów admini~tTacyi- z d h b•t Alb bawH we Lwowie (m. ln. w .Żó- nrlwie<lził ktńrn to okolic-znoM k"m 

ny<'h ma~il<fTatu wari;zaw-kiP<ro nie otnyma mun uru w a I ertyna. rża") w szerszem towarzvstwie i 2 nlikuie sorawe jpc:7cze wi~cei. n'loa-
li dotvchrza.a reoozty na1e7.no~ci • tytułu z Przemyśla donoszą: I brata Albertyna i przyjął imię „Kami- g-ronem oficerów sztabowvch zw:e- fo.c ~ei cetlw nf~-n:.~•kle taiemnkze. 
13-ei penE<ii za rok 19~0. Ohc-cny •tan Ka DoJ.>icro teraz ;irzedostały się do 0-1 la", choć „w cywilu" miał być człookiem <lzH kilka wvtwornvch lokali. Ka- Za~iniecic pułk. R. ur.osło też tfo 
~v miPjFl,10; nie WTóży rvchłci wyp\1ty. pinji publicznej niektóre ciekawe szeze.

1 

z:nanej rodziny szlacheckiej, o tern milczy ~tennie miał płk. Rożen udać się do rozmiarów niebvwałei sensacii, któ­
Wobec zhliżaią.cych ~ię świąt i konieczno góły, dotyczące Albertyna ,,Kamii'ł'', kron karz. Tarnopola, e-dzie 2"0 również widzia ra wobec-nem sita<linm iest przedmio 
ici poczVTiienia niezbędnych zalrnpów przez który n1edawpo wśród osobliwych oko- Wie się tylko, te w Przemyślu r<>Z- no w liczn1eiszem towarzystwie, tern rozmaitvch domvsłów i doc-le„ 
pracown;'ków. Mal!i~trat wy~unąl proJekt licznośei opuścił zgromadzenie Br. Al-

1 

winął na rzecz Zakładu Albertynów stamtad zaś ślad za ptk. R. kań whacza i:::icvch w dziedzin~ <lo-
zaonatrz·e!li'a ich w różne artvknly w mic-1 berta a zarazem nasze miasto. bardzo intensywną d.iiamlno~ć, wiedzie oodcbno do Brodów. wolnf>i fantazi~ 
sk;.-h 1:ikla,1•·rh ·cMźvwrn-ch o"az w opal 1 ,,Kamil" o którego osobie krązvły tu był chętnie widziany przyjmowany Taki hvł cel eskapadv vłk· R. do _____ ,_ _________ _ 
z mi;i~~~"h zakfafłów. opalowych. pT.11~'rzPm I b;rdzo osobliwe poglogki, zdołał wokół 1 przez najwybi!niPj5~e ornbis-!ośc~ nMze- Tarnonola a ~asteon,ie do ~rodów 
nalł"zno~c zn pobrane towarv bvłabv rokry s,eh e wytworzyć go m:asta, umiał is1ę odpow1edn1-0 „zna- - trudno od~adn4c. ~dvz mar-
t..a z za'ien:lej 13·ej pensji. Wy<lzi•Jł rhianso · atmosferę t-<ijemniczości. leźć" i zachować w k:tżdej sytuacj; i ~zruta i<'g-o w chwili wviazdt.1 z 
wv poda·k~wy opracowuje Już li~tę kwot J Miał on niegciyś być oficerem sztabo. miał „szlif" światowca i maniery towa Przemvśla miała sie skończvć na 
t•iPurC'~ifowa·nych a na('zPlnicv wy.J,iałów wym b. armji rosyjskiej, a następnie w rzyskie. Lw·owie i r>owrotnei t>odróży do 
t1porzą<łzić mafo do dnia lO-~o ~rudn'a b. r. Polsee odrodzonej pierwszym polskim Aż ot0 -;kończył !>ię nagle i niespo<lz a I Przemvśla. · P12~k. R nic bvł zre~7-
~ykaz pi•wownjków. którzy zgodzą się na attache prz:v :x1F:elstwie w K0nctfantvno. nie, bo opuścił f;ród już nie jako ta wr~ t~ Pf7.V!!otowanv <lo dłuższe i 
['?Opozycję 1\.fa,!!iE<tratu. polu. Z iak'ch p0wodów zamienił na- Alhertyn, i to wśród tajemniczych oko-1 norrÓŻV, tak. z~ koncencia wviazdt1 

stępnie mundur oficera n.a skr0mny strój Bczności. ze T.wo,ya rlalei. m11si;:1.ła nowc;tiłt{ 
* * * 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zwró 
cilo· i;ię do ma!!istratu m. stoł. War•zawv z 
pismem przypominającem zarząrl7Rnie b. 
minii;•ra robót puhlic7nych w sprawiP OJP\J 

cowania o~ólnel?O pl:mu odwodnienia całe· 
go ob~zaru m. stol. W ó.tazawy. 

ZVYCIĘZYC GRU LICĘ. MOZE TYLKO m \V/POLNY VYflLEK m 
CALE<iO /POLECZEN./TWA • 

Pięciu włamywaczy 
spędzi święta w więzieniu. 

Z Sosnowca dono~ą: 
Wydział śledczv w Sosnowcu wpadł 

na ślad dawno ~Ćiganej S2ajki włan1y­
waczy, grasującej w ·Zagłębiu, aresztując. 

prawie wszystkich członków. 
Są. to bracia Juljan i Józ~f PłoniS!IO­

wie, Zygmunt N: oeoń, Stefan Malec i 
M;~zysław Szkutnik. Prócz wymieni<>­

nych ares2towano paserów Stanisława 
KJ",szeza i Stanisławę J aklewicwwą.. 

Grasowali oni w Zagłębiu, dokonuj~ 
kilkurlziesięciu kradzieży z włamain:runi. 

Wszystkich przekazano do dyspmycji 
władz sądowych. 

MATEI ROUSSOU. czekać sfe obsługi od tej gamajdy! SpM„"li I -- \V istcde, widzieliśmy si~ w 3rt"-"! -- Czy jest niebe2piecmfe chory. nie> w przyszłości! Z niczego nic stworzyć nłe 
• >!0 na statek. 1 sken. Prawdopodobnie mamy 1ednaL"ową że} można. A pan - przeciwnie - ma wcze 

§amofnOŚĆ I na tern skończyło się dnia tego. marszrut~. - Nie, niestety. Wolałbym to. napra\'i ~ajsze wspomnienia a wi~ i nadzieję n1 
Po wylC)dowaniu widział !eh. wsiada- -- Państwo p11dróiują w interesach~ df(. \\'./iedzieć panu trzeba, że po rodzicach Jutro. 

Było to w Bresken, w Holi\ndji, gdy , ~rd~ rl~ wsDani-.łe!:!o samochodu, a pt>" -- zapvtał Teodor Bridon. I odziedziczyłem bardzo wrażliwe pocz,1cie - Syn mój zniweczył wszystko. Je-
zobaczył ich po ra1 p~erwszy. Dnnal nie tem strarił ich z oczu. Pan Thevenin nie odpow:edział odra · uczciwośd. Kil7dy Bridon wolałbv ~mh~rć stem dziś samotniejszy od pana. 
dawno. tak st~aszliwe~o z:na!twlenia, że .!'!~za ·u~rz, gdy. Z~fl '.cfowa~ s!e. w Ve·. rn. a potem ;ze!d odniechcenia. I od utrat~ honoru. Naturał!1ie .. svnowi _;;we- l -.. W ~zy~tko, pr~z jednej rz.ec~y nai 
porzucił Paryz, by włoczyc się po drogach I ere. !'bczne1 spoko1neJ 1 swo·skie1. n l\te1 . -:-- Of me. M:v... mu wpoiłem to samo poJęcie żvc1owe. · istotnieJ!!ZeJ: ze 'YD pana egzy11tu1e 1 egzy 
Belgjl. Holandii i Luksemburga. Rrzy5tani zelandzkiej, zauważył kh zno 1 Zawahał się Porozumiał się o-:zyrea Lecz zadał mi ·cios dotkliwy. stować będzie, zapdnłając pańskie !erce i 

"U'ybiło południe i czekaj<)c na s'ctek ! ~· jak p~zvglądali sii; grupie dzic;i ryba-. z żon"~ i d~ał: ' Zniżył gło~ •. doda~ą~: „ iycie, gdy na~~e jest ~uste . . 
który przew~eźc go mlilł do Zelandj;, wstą ;ow .• Męzczyma przypatrvwał. s ę '1!1 z ... Zab~_Jamy c;_zas • . . - ~yn m~J pop~m! c~yn megn,Yny_: • Teodor Bn?:J!1 spo1r~ł na tych ludzl. 
~ł d') resfauracji na bułwarzf' ,POrtowyi.11 ~atę~oną uwag~, podczas gd~ wna 1ebr<' ,Po~ol1 ro1.w1ąw~~ s1~..Ję.z:yki. Idąc p .. ukradł 1 obecnie zna1ou1e Sl~ za kratami. ,I ktorych zrozwmec .~1e m?gł , _ • 
Kelnrrka. wysoka, jasnowłosa dzie\A'C?V-1 o!e1?0, przen')s1ła wzrok .z ':?ęza sw~gc n~ Thevemn tłumaczył sie bl1ze1. I - To, ws~ys~o ~ _ • . . - Ale s~ °!OJ - 1ak mo~~ --Dl' 
na: powoln~ i ni'ewinnl'P u~m·echn!eta. n:-e : d~1ec~, 1 zpawrotem z„d~1~c1 ?a_ m~za. ~ - Wleczemy życie swe, jak baga7 I P. Thcvenm u~rn~ec~ncł!. Slę n1eJed~'1~. Jes~ ~ cz:łowiek1em, honoru. ktorego w. 
fpteszyła. się z obsługą. Wobec teg·J, że nieop15a~eJ ~-eł ;>nchoh1 JeJ. u"miech~ u:e· 1.będny . Już od lat wycofałem się z int~· -, Wolałbym sm1bc, niz doczekac s1ęl dziec w nim pragnąłem! , • 
n.as naą:lił, za?adał, użvwafoc. m:e~73niny ,. 'Vll"'~r7~1_:ił,a s1e d_usza, zarazem ud~ e!aJą resów. Majątek nasz, iest nierówni~ więk czeg9s pocł?bneg~. , ' 1 - Przesądy! Gdyby syn pangk., był 
n~e>nczvzny z angiel~7czyzn~. bv po,-łano ca htn~c-1 ! b~ag~Ją~a o przebaczeni:. 57y od naszych potrzeb ·I poco nuałhvm -. Al:z drogi pame, -" .z~protest~wai 1 ga~b?ty lub kuhwy, czy kochałbys ge 
mu ch!Pba j krewetki. Przvn~esfono mu w j Zk" l.f'! widZJał tch w Rotterd'lm!{' l?'dY rracować jeszcze} Nigdy nie m!~ii~mv p. Thevemn, - ,ten z.~odz1e1 1ednak pozo mnieJ z tego powodu? 
k ~ńcu kilka kro>nek pszenneiro chlrb o '?r.~0~111· z luhnsowe~'l hote}u Tv!~kr~t d:.:iecl. Spędzamy czas nasz na podrMv.I stał synem ~ań~k1m! -To rzecz„inna. • 
mia7c;zu tak del;katnvm, iaki bvwa tvlko me JUZ sp~tykał foh, n~ s~e1 drod:e, ie 1mianie m:ejsca, al!Jlosfery j przyrody. - Aie_1~1m synem)f - Zupełnie ta sam!'. Svn pan~ Jest 
w Hobndji, I olbrzvmia salaterkę szarych. 7~praonfl_ł ic'1 po7~": i ~kierowa! się ~ti \V szędzie pozostawiamy za sohiJ pustkę. • -;-Mme1sza o te. Ma ~ srn~. ~zy kale~ą mora~ym. P?l11lmo,. t~ pom~~dZl 
jeszn.e ciepłvch krewetfk. I nim. by ich przyw1tac. Przypommał ~0b1e od której uciec nie możemy. pOJmu1esz? Masz syna. Samo 1stmentt" 1e20 natm zachodzi zasadnicza rozmca: oto d!a 

'v't d ł , : . ł „ h jerln"k w porę, że n:e znał nawet ich na-
1

' Zam"ilkł pogrąz' ony w ·bólu a potem jest wystercza foce. nas śmierć jest murem, nożem ~iłotvny-
YI e V w a~n e zauw1ny 1c przv !l3- • k -· · • • Sk k h " · · · , · "' r - • „ • 

S~edn'm !ltrYł'1'ku B ·ł t t ~ • zw1~ a. rzekł z zadumą w oczach - oro oc ac JUZ nie mogę„ „ prozmą; umrzemy w istocie. nic Die pozo 
, • \i a o s arsza para, n.e K"l'- d - . -' ł , I . , • J t bł d - p , k' l'Z t • . b A dl , . , • 

forlna i nir,l· .ivn"'"' „.,A. ~ 1 na iwan u+ Mi · 1Ca m poznie1 zna1aowa ~1ę w • \Vydaje !!ię nam niekiedy, ie jesteśmy , - , es" pan ~ ę ~l~. . ans I~ P Y s awia1ąc za ~o ą. a pana 11'!1erc Jest 
wirłn1;iły śładv welkiego zanierrkol~nfa Vi,anden. w l~uksi-mbmgu. Po upa 1nym 1,~drownemi trupami. wi~zame me_ po~no m•ec nic "'.:5"' lnego ~y~o z.aparła1ącą us!on;'• za ktor~ trwa 
Ten szczegóf iedn,.,kfr hud7lł 5 mpatję dnm. korzvst1'1ąc z chJ .... dnego wtenora. z ł d , ._1 k' • _ z Jego uczc1wosc1ą. Gdybym nuał svna. zyc1e; Jest dalszym e111g1em - przedłuze 
'Vlp:ir~vzna. l t k ł ·. "eł • - v. " ,· włóczył się. sr.m ze swoim bólem. po ma· . " ona ~~o nd'e 01 ':13 ~do załr~ .<: 1 u samo istnif"nie jego byłoby dla mnie sz<"z:~~ njem - wiecznokił w jej najelernentamiej 

. . a o o o ~zes,-: 7JP"iPC1t<. mia I ł h .1• k h . . , • d k ł r·~nawszy lą •er eczme, z awa a się prze , · p d · d "' ł ł • -
P"l"t"'we. n·ick"' 1· l')r7 v•a _i7 •

1
st"' Kr7 a„

7
"'•'e .yc uucz ;i.c m'e1scowosc1, g v ~fJ(Jt a - , , .' b „ ł' · <:e1em. raw a, mn1a roga" - zany a ~ZeJ postaci. 

" " . " . . n "· . ... .. „ • . h S I' l I k - naw1ac no n1eao ez s ow. • k , d lił · • "ech ... od b . - rl ·t hl k ~ t te znowu. z 1 wo no. w <' ac się ze mię· _ 0 
, ; T "Zonę. ton za owo 1 a si~ usnu em ,,. Teodor Bridon ws~ąsnął głowa rn-

. rw1 f>O· nosi v . 1~ ,e"'c oc7u, 3 ~'°$ y, „ . 1 ł' .. dl „ · .J d - Drog1 pame - rzekł wowcz3s e owie 'zi L , 
r-r7vc-:e~v kr0tl·o was Parl"lwał ustom it-QO C?emem. 1a.1: w orze'!1 po u~1e1 ~ .ro ze. d B 'd ·. . • Ą , , P _a·· enem 2aprzcczen1a. · . '· . · r ł' · · b ł' h' l - T o or J n on, - po1mu1f JCIJ'.O zmarlwit'n1el T r: d „ bo t Ni h · • I -ł 
WVl"l! 7 llp"l'lei ener...,jł ŻonR ie<YO c-okf>} V ''"-. :>e ni~ V I l"'( DJ vm r~7em U · l , • • , J" • , - aK pan SC). Z!, nie ma syDll,- - Jet ml pan Wlerzv. - Da l!v,cu 
"';"I.! ml"'rl•za 7al,,.dwie ~;ał"' ła~'Jdn·" blę kłoni! „j~ im he7 wahania i zaczepił '.eh .. ecz. m'1M7e pe><'ieszy ~0; iezke 1 wv11adwię mu rzekł Teocłor F.Mdon, - si, to WYima'?ino Thevenin - nie znasz swego szcz.~(!\, 

· · · · .., -· p • . · ~WOJe. am syna 1enyna a. o t~ - Jest · k zł • k z • d ·--' „_, 1,frnf' nr7.v a Ził 5Joclvcza jej twarzv krył -·· rzepraszam panstwa, ze 1estem Dl\ Ił le , • • • _ l" I wan~ ucwcia. pan, la c OWle • co - apewmam pana. - o pt>W1ecz1„ 
~jo P'•Phril(t ~mntek · " trętnv. ale tyłf" juł razy ich snotvkat'1 Po c 1 opcał, tor_v kles! przysto1~y 1, mte _i~ent- mówi o maj~tku, a nigrłv ~ nie p05;a<lał. Bńdon. - nie wiesz. co jest prawdziwe1t 

_ • : , , „ z~l~ sobie pr1erłstaw1f sie: Teodor Bri# ny• czu f"m mes onc7.0ne przywitzMie. Ja :r.a~ i~tem bogaczem, kt~rv dracił wny niem:-z~cietn. 

I 
S;_i(ł7ił. mmtzte, dze hy1i t? cud~eztemcy. don, prZPmysłowil"r.. - Zazclroszczę pa.nu. stko, co miał. Długo popatrzyłt na i1iehie. a N\tem 
en "llezr.z.yzna o ezwał sie do nte!ro "ZY- H . Tli' · .:J k' N d · b , \Vł , • , p b w1 t • t J Jj „ · h k• 1.:: h,.....L ł 

<.tym fr;>""ll~lr~m ie7vk:em "' • - onoquMsz . ~vemn. - o rze 1 - d apraw ę. n1:ma c1ebgo.d _c•.wt~m , .- ł asn!C:: poz, ad ~"k!~de. my ~7.CZ~ drozesz 1 się w p~~~1rnv.c ,_ d1~~1tac •• Il~ 
· · męzczynła. - ~1a 7nna... ' nowo u tego svn,. 1e~tem ar zie• nie · sc1a w asn~J. osia ac 1c vs. znaczy y unosząc swn) oo, taK ~~- ~1ęi ~f 

- Może zechc-e n~rr nan pozwd~ć - G<hiekolwir-.k ie~tem, spotykam pań ~zczęSliwv niż pan. co niqdy me miał dlie · po!!iia<lac fellzr.ze. A dla na11) Za~~e ta iax. uafnajtcY ramiona. 
czerpać ze swej salaterki? Nie sp::>sób do- .;twa.. ·ci. 1 runa pustka. Pustka w przeazłości. pustka Jlwn. 11 • • V.„1 
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--1:---·1 -S POR T.---~4 
Kraków stolicą piłkarstwa. 

Dotychczasowi mistrzowie Polski. 
Pol Zw. Piłki Nożnej założony zo­

~tał <.Inia 20 ~rudnia 1919 roku. Pierw· 
sze rozi;rrywki o mis·trzostwo Polski od­
hV1tV się w 1921 r. Mistrzostwo zidoby­
ia wówcz~s Cracovia. 

W nast\!rnvch lata1ch na pierwsze 
miej'lce wysuwa się zdecydowanie Po· 
gon. Jedrnastka PoRQni lwowskiej dzicr 
tjv tytuł mistrz.a Polski bez nrzerwy w 
latach 1992. 23, 24 25 i 26. W 1927 
roku 

111istrzem zostaje Wisła. 
która zaszc:zyi.ny ten tvtuł unrzymuje 
11a rok 192~. "vV roku 1929 na czoło pH­
karsrwa po!likie.~o wvsuwa sie Warta 
rozn:uiska. \V 1930 r. Cracovia po.raz 
drug-i zdebvwa mistrzostwo Polski. \V 
roku 19~1 mistrzem zostaje Garbarnia. 

a wreszcie w roku 1932 tytuł mic;trrow 
ski ponownie znajduje sie w r~kacll. 
C ra~ovii. 

Przez 13 lat istnienia PZPN·u roze­
~rano 11 razy zawody o mistrzostwo 
Polski. Wykaiz.ały one bezwzględną he· 
~emonję 

piłkarstwa .Małopolski. 
':a jedena~cie razy roze~rane mistrzo­
slt\va Małnpolska zdobvła pierwsze 
;niejsce dziesięciokrotnie, a tylko raz u­
dn,ło sic: Poznaniowi odebrać ty:tuł na 
: 1~den rok dla c;iebie. 

Prawdziwą c;tollcą pifkarshva poi· 
~.kiego iest Kraków. które~o druźvny 
.;ze5ciokro:r:~ zdobvły tytuł rnistrz.-t 
Polski. 

A& ST TO I' AlłTYITICI. 
Nieszczęśliwy wypadek. 

Przv otwarciu „sześciodniówki" bvł 
w Berlinie, która to impreza roz,g·rv- tak niesżcześliwv. 
wa.na prte.z zawodowców cieszv s;e iż nabój oderwał artvstće koniec 
w Niemczech olbrzymia popularno- palca i poparzvł twarz. Wśród ou­
ścia. wvdarzvł się strasznv wvra- .bliczności wvbuchła oanika. Ranua 
dek. Utartym zwvczajem start do artvstke przewieziono do szp:t:;.la. 
tvch sześcio<lniowvch zawodów o<l- !7dzie obrażenia twarzv okazałv s!e 
bvwa sie w ramach bardzo urorzv- tak {!roźne. że zaszła potrzeba tran­
stvch i zaLwvczai popularnv artv- splantacii skórv. Ten nieszcześl1wY 
sta lnb artvstk·a· odda ir "trzał starto I wvpacit>k artvstki z pewnością, stanie 
wv. Tvmczasem strzar miała or!- na zawadzie w iei dalszej kari<-rze 
dać artvstka filmowa z oochorlzeni3 filmowe.i. 
Vje~ietsklee-o Kate v. Nairv. Strzał -

A.usłrjacka .drużyna 
również wierzy w zwycięstwo. 

Mimo wv~odne12"0 przejazdu z 
Wiednia do Londvnu. WSZ\ '-"CY Au­
striacy ucierpidi bar<lzo w czasie 
przeiazdtt przez kanał, ~dvż morze 
bvło bardzo niespokoine. 

We ·wszystkich większych dzien-. 
nikach londvńskich poświeca sie wie 
le mieisca te.mu sp.otkaniu. „Nigdy 
- pisze „Evening- Standart0 

- żad 
ne spot~anie nie vvvwołało tak w:el­
kie~o zainteresowania i ża<lna re­
orczentac ia pil'lrnrska nie bvła obieta 
takim rluchc:m zwvciestwa, ia.k 
austriacka. 

Sprawa pasż 
Delegat Pol. Zw. Bokserskiego 

orłów. 
w Warszawie. 

Dzi~ w środe. orzybywa do War 
szawv na wezwanie Zw!ą.zku Pol. 
Związków Soortowvch dele~at Po! 
Zw1iązku Bokserskiego. adw. Scv· 
dlitz 

Dziś wi~c·zorem na zebraniu prezyd~ 
~urn ZZ p. Seydlitz wyjaśni z.na11ą. spr:\ 
wę paszportów dla naszej reprezentacji 
hoksersk1ci na mocz z Niemcami w 
Dortmund.zie. 

Sport kilku słowach . 
W Inowrocławiu ba.wiła w dniu wczorajszym 

dru?.yn.a. pięściiatska Szwedów, którzy. wystę­
pując jako reprezentacja Sztokholmu, rozegra­
li mecz z Inowrocławiem. W ogólnej punktacji 
Szwedzi odnieśli wysoko cyftowe zwycięstwo 
w stosunku 13:3. Zdobyte trzy punkty przy_ 
padły inowroeławianom przez trzy wyniki re­
misowe. Zaznaczyć należy, że ZfoelińsJ.d. po. 
kona.ny w Poznaniu, nie &i;artował, natomiast 
pojawił się w ringu Wocka. który walczył w 
wadze cięż~. 

Wyniki poszczególnych walk były następu­
jące: 

W wadz.e muszej Rogowski rdołał zremiso_ 
wać z Ljungiem. Przebiegt walki wykazał rów­
ne siły przeciwników. 

W wadze koguciej Andersson pokonał nie­
znacznie na punkty Jaskółowsk.iego. 

- SKS (Zgierz), 8 Btycznia: Dzień .ŁOZHI,, 
mecz Łó<lt-Warszawa. 15 stycznia ŁKS-SKS 
(Zgierz) I Unic>n_l\fokkabI. 22 stycznia: LKS­
SKS (Ł6dź) i Union-SKS (Zgierz) i 29 stycz­
nia: Triumi-SKS (Zgierz) i Makkabf_SKS 
(Lód!). 

(-) Dorol?Z'ne Walne Zgromadzenie Łódzkie 
go Okrc;-gu Kolegjum Sędziów, odbędzie się w 
sobotę dnia 17 grudnia w lokalu przy ul Skwe 
rowej 1, o godzinie 19·ej w pi~rwszym i o go­
dzinie 19.30 w drogim terminie. Parzą.dek dz•en 
ny zebrania przewiduje prócz sprawozdań i 
udzielenia absolutorjum u~tępującemu zarządo_ 
wi, u~t.'llenie opłat za p.:;,owadzenie za.wod6w i 
opłat egzaminacv.i1wch wybór 7-Du ezłonki1w 
zarzą-lu. 3.cl1 członków komisji rewi~yjnej I 
3-ch delegatów na Walne Zgromadzenie PKS~u 
oraz rozpatrzenie wnJosków zarządu i człon· 
ków i odwołań 

W wadze piórkowej Karlsson pokonał zde-
1:Ydowan1e na punkty Wolniakowskiego. 

W wadze lekkiej również zwycię.c;two na (-) Ostateczm1 repreT:entacja Łodzi na 
punkty wywalczył sobie Szwed Lindqujst nad >necz bokserski Łódż.Sztokholm. który odbc;-dzle 
wiele obiecującym inowrocławianinem Lelew_ się w czwartek w sali teatru •• Scala". przeds~a­
skim. lttóry wykazał brak rutyny. wia sie n:.ist0tn1iąco: Kli1nezak (IKP). waga n1u 

W wadze półśredniej pogromca Garncarka, sza: Pawlak (IKP). w. koll.'llcla; Leszczy1\ski 
Ekhmd. zdecydowanie wypunktował Nie.;po· llKP). w. piórkowa: Taborek (IKP). w. lekka: 
dzińskiego. G<tnicza ... ek (TKP). w średnia: Chmielewski 

W wadze średniej niezwykle zaszczytny wy. <TKP). w. półciężka Kempa (IKP) i w. cięż· 
nik udało się uzyskać Ziółkowskiemu. który ka: Ros.ław (Zje<lnoczone). Ustalony r6wnież 
swą walkę z Ostlirnir;em zakończył remisowo. został ostater.zny skład sędziów. a mianowicie 

W wadze półciężkiej najlepszy zawodnik ze strony Sztokholmu prezes FJB·u p. Sorler. 
Szwądów Soederberg zm11.sił w drug;ej rundzie lund i ze strony ŁO<izi prezes ŁOZB p. Otto 
Jóźwiaka do poddania się. T.a11clecki. W dniu rlzisiPjszym przyjeżdżają do 

Wreszcie ost<'ltnf trzf'Ci punkt dla Inowro_ l,odzi i w hotelu .Savoy". w którym za.mieszka_ 
cław\'l wywalczył Wocka. uzyskując wynik re· ią odbędzie s[ę ważenie piefofarey. 
m1sowy w spotkaniu z olbrzymem Hzwede:kim (-) Ostateoezn)' skl~d reprezentac1i robot-
Erikssonem. r.iczej Pol~ki na mecz z Niemca.mi o mistrza. 

W ringu sędzJował p. Kośc!elski. ~two f.•Jropy (dn. Z6 h. m. w Lipsku) us.talo•ll:V 
(-) Został już ustalony dokładny kalenda- w dniu wcwrajszvm Pl"Zez kap'tana SJ)Oll'tiowe­

rzyk spotkań o mistrzostwo okrrli11 w hoke.:a. r.o Z. R S. S. ie~ na5~ępujacv: bramka: Si~wa­
Dnia 8-go stycznia. jako dzleń ŁOZHL odbę- l:i RKS (Zaglc:bJ.e) . rcz S!owik (f(KS Katowi­
dzie się pierwszy mecz m!ędzyn,instowy w Ło_ ce). obrona: O!o!!;owskB (Wii:!zew. Łódt). Ku­
clzt między rPprezentacją. Łoc!zi ; Warszawy. ta (Zwierzvnicckf. Kraków). oomoc: Smosarsk; 
Mistrz<>!'twa hoke.iowe rozi:>oeznr, się w Łodzi I (Skra. Warszawa). Janu!'z (Skra. Warsza­
dnia 25 bm. l będą rozgrywane od godzin~· . wu). Ool.dh!11m (Zaglęni~) atak: Rote (Wl-
11-ej na lod-0wiskach ŁKS-u J Helenowa i I dzew. Ł1~dź (5okot•iwsk1. (.Marymoot. Warsm~ 
ewe>nti1..,Jnie w Zgoierzu. 25 Jrl"Uclnia spotk11.ja s'ę wa). Rb'lałck (Skra. \Var<>zawa). Snrosarsk: 
Triumf· Union. ŁKS_Ml.lkltabi. 26 g-rud.n'a: SKS I JI. (Skra) i Przoo~wsk~ (Ma:vmoot) .. Jak wi­
(ł,óc'ź) - Tr:umf i Makkaki _ SKS (Zgierz). ć;z.'llmv sk_!ad POW}lSZY ~it n1eco o~nneimv od 
1 styczn1a - LKS-Triumf 1 Union-SKS I ~q:irzedll'o ustalone!(O .. przyczem fig~1·u1c w 
(Łóaź) 6 s'uycz;11Ja: LKS-un·on SKS {ł 'cl') I r.1m 2-ch gr:_tczy !Mzk1ch Głogow~~1 i _Rołe. 

• • 
1 

• ,o z WyJazd dPlzyny d'.l Niemiec nasitąp; dtua ?.4 
L. m.. przyczem reprezenfucia r.ozegra mecr 

RA.DJ 0-KĄCI. • 
RASZYN, czwaitek. · I 

itremi1nzow\' 7. jedni\ z dirużyn li.gowych (proiw­
dopodobn~e z Le~Ją). -

~r' 

• 
Zycie e k onomiczne. 
NOl OW .\NIA ZLOTł:.00 ZAGRANICĄ. 

Loodyn, zloty (za l łt. st.) ziamk. - 28.50, 
Pary~ złoty (za lOO złotych) - 297.00, Pra· 
o\a, wplaity na Warszawę (za 100 z?otych) 
277.Z5-·319,l5. Wicd'!ń, zklty czeki - 79.31-' 
·919. hankn. - 79.15-79.15. Zurych, złoty (za 
100 zlotych) otwarcie - 58.JO. zalrilm. -t 

~S.30, Berlin, zloty (za 100 z.l01tych) noty więk· 
~1.e - 4695-47.35. wpłaty na Warszawo 
47.112 I pór - 47.32 i pól, na KatoWice 44.IZ t 
11ół, - 41,32 i pół, na PO!!:Jlat\ .fT.712 ! pół -: 
47.32 i pól, Gdańsk. zloty (za 100 zfotych) 
!17.68-57.73. 

Paryż. 7 r rudn!a. Londyn 82,25. N<YWy .. Jarl{ 
2..'i<61 i pół, SzwaJcarja 492.2S, Warsiawa '!$1. 

BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 7 grudnia. Loro 5.80, grudrle& 
5 6!'i, styczeń 5.68, luty 5.72, marzec S.78. 

Nowy Orlean, 7 grudnia. Loco 5.69, gru4z~f 
S.64. styczeń 5.66, marzec 5.75. 

Lłwerpoot. 7 1nidnla. Looo 5.15, grudzie.i' 
o! 92, gtycze1i 4.94, luty 4.95, maTzec 4b6. 

fglpsL.a, 7 grudnia. looo 6.78. grudzień 6.-6 
!>tyczeń 6.57, ma.nec 6.71. 

Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

MOCNIEJSZA TfNDfNCJA DLA DEWIZ. 

Na zebranlu gieiłdy 1>1enięż.nej panował Oli.' 
i;tTói mocniejszy. 

Dewiza angielska zyskala Z4 gr, na 1 fun. 
de. Sztoi<holm 5Q gr. oo 100 kor. szw., Belr:!I 
15 gr. 11a 100 hlg., SzvroicarJa 5 gr, na 100 fr 
uw„ \\ofochy 10 gr. na 100 lirach oraz NowJ 
Jork - kabel i czek były droższe p0 0.1 er. 
na 1 dolarze. 

Dewiza holenderska .znmn kursowych nfe 
wykazała Paryt - byl tańszy o 1 er. na 
100 fr. fr. 

PAPIEPY PAŃSTWOWI! - PRZfWAżN.IE 
UTRZYMANE. 

O!"os kursów papierów państwowych, kt6 
re011 doszto do ZJWa.roia oficjalnych tr.anzak• 
l'Yf - zmian kur&O!Wych nie wyka'mk>. 4 proc, 
Pożyczka Holarow.\ 5 proc. Pożyczilro Konwer. 
~yji11, 7 proc. Pożyczka Stabi!izacyuna oraz ft· 
sty i obli~acjc banków państwowYch nabywamo 
1•0 cenach nlezniieniooych. Serje 4 proc. Po 
zyozld Twestycyjnej byty ta1isze o 50 gir, m 
~zitiu-:J, 6 proc. Pożyczka Dolarowa natomiast 
:cysk:lla o.~o proc. 

~fecz An~lia - Austria. którv 
odbcdzie sie. iak iuż nodaliśmv. dziś 
w Londn1ie. huclzi olhrzvrnle zainte­
resowanie. W vprzedano iuż ·wszvst­
kie biletv "" ilości 100.000. 

IO QrJ Nahcżcti„two z Krakowa. 1158 Syg- R •-
;i3.f cz:i~u !:? 05 Program na clz.ień bieżący I evma!! llttiaranv naoaną. 
1210 Kom. PL'\1" B.15-14.00 Poranek svmfo- •. .. _ . , • ~ Niejednolita tendencja dll listów mMxłw. 
r.iczny. l:?.50 W przerwie Poranku odcLYt p, t: \Vydz1ał G;er 1 Dyscypliny Lt~. 

1 11
ych. 

Rozgrywki • k 'I , d • h ,.Co daie pos'adanie państwowej odw:1ki snor- PZ!-'N'u ukarał Jana Reymana (\VJ 
1 O m11~łrzostwo sz o sre DIC tow~t· wy.c;f. p Junos~a-Dąb:-owsl:i IH'ii) Od-

P..... . • ~lY't t \\'iJ:M. Il~ [ •Jiur.rt - l'.JGZi. ł1 •o fła) -sur~..vą nc:ganą za kryty!·owanie 'f'OZ, P.\PlfPV PROCEl'łlOWf. 
Początek dziś„. · J<ryzvsowa koled:i na wsi'' - :'·ys:d. Il. M·l trzy!rnieć sęrlzieno na zawodach Po l Prerni. Pot. Dolarowa. set1a Hl 51.85-

Karczt:w~ka. 15 00-l'l oo Dalszy Clal?: kcnccrtci 1 • . • w· ł 2.-7 b I 51 15. Prcm;owa Pożyczka Inwestycyjna sel K · · T D k · · · k z Łodzi . lf1 \IO Program dla mtodzi-c ;.y 16 ?:1 • JOn]a - IS a, u • m. 
· om1s 1a sportowa owarzv~t~va vre c1a g·itnJlaz1um n1emiec :e- Muzvka lekka. lfiAS ,Jakich zwierząt sie nit! 1...,. „ '***"' . ....,.,~„ • a 104.50, Państw. Pożyczka Konwersvma t9a 

Nauczycieli \V. F. wzorem lat ubie- !2'0 d.odała na czas roz{;trvwek sal~ j;:;da '• - wy~! prof. St. ~umiński. 17.00- 17 .. 551 s•-t d _ . d tki r, 4025. Pożyczka Dolamwa 1919-I92Q r. 57.0ll 
~łvch zonrnnizowała i w roku bicża- l)ezpłatnie. \N roku bit:"7.:;:,cvm do roz Koncer~ voinludni.owv. li.55 Por.rr.m na dz I ~ a a1c1e a Poźycaka- StabiLizacyjna 1927 r. 54.00--53.SS, 

S~rvemdnr1·cOhZ!!mrvl.<v..as·.l~ai 0Łmodiz~1~rnzaosrtov..l~ossz~•1,(·)ó1! sf!zrk:o~łreZ~"n'sz,ko1.scthałl9 IQ zmg-eł1s)kSZ1'coln1_vch 2 .~ ~!~~;· zli!l>~~y~re~~~mt V\~Y\v~1~~~~(!~~~z ~~;1~ ~o DU'"n'K bmn•.?.t2fl"V' dn a ~rud1f1~ Usty Zastawne Banku {\()!nego 83,25, Li:sty Za 
L - .~ • '. , • • 1.1 l•1dnwe (plvty) w pr:::t-rWI'.) w1ad. b1l'Z„ li ~(G n vn;~ u u . u llll u s!awne Ranku Rolnego 94.()().' Usty Za.st. Banko 

nv IQ'.\21~~- N<1 1ezv przypuszczac, ze tak, iak '9.(ll) Ifozm:tltośc!. 19.25 Sluchow1-;ko p. t.: · C10sp. KraJ II em. &3,Z'ó. Listy ZQ.st. Banka 
vV sezonie zimo\vvrn przewidz:a- w la tal 11 ubie.g-łvch. tak i w roku bie ·Serce mat~i„ pu<lfog Sclmv .Lagerloei. Z0.00-. . IJos.p Kraj. I em. 94.00. OU:1gaoje Komunalne 

ne zostah· roz~rvwki na sali w na- żacvm szkolne zawodv TN\VF c'e- 2 ~ ,20? l\luzv1<.a_. lekka. I1.20 Wiad?;nośe> ~por1o: I }*? G:inku Gosp. Krai. Il em. 83,25, o. bllgac;it Ko-
d ' k . . k' k z <l ..lL. , • b -' lk . cJ I\\\,\ _ 1,:30 Recital 5?J!ewaczy M::in1 freund-0we1 Co nas po pracy rozwese I l O- k G K J 9 oo O'"" TO 0W e I siat ow e. awo V Ou11e- szvc s1e euCl '\"ie a svnrnat1a i a~ 12.00 l\fozvka cy~a1"iska /. ·oomu Ft1kiera. 22.s.~ I . rr.una ne =n 1t osp. raj. em. 4. j 11111• 

da sie.dziś ·w sali ~imnazium nie-1 dza m·ło<lzie;, szkolnei dt·żo emocii Komunikatv. :?.;00-2..t.(10 M'l:r,\ka taneczna. T!;!'ltr .\\ieiskl _ nm 1 Jill. !'!~cie Rudow!M1e Banku Gosp. Krai. I em„93,00 
miec.k1ee-o o g-odzinie 16. i ~odziwa rozrvwke. I „ " T';}atr Kameralny - Szcz<"~cie do jutra. Lnsty Zast. Tow. Krel. Zlemsk. w Warstawie 

„BŁĘKITNA RAPSODJA I Teatr Popular11v - Lady Chic. :'16 50, Lis.ty ·Zast: TO'W'. Kred. m. Wusz,aiwy 

W• lk• • d na ekranie kino-tea.tn1 „Splendid". Jar - K:i!uzel~ ~ume>ru. 48 OO. Listy 7asl Tow. Kred. m. Wairsmwv 
Je 1e m1ędzynaro owe zawody/ Wy~r-coną :'~rą rfilmową' jest J~netl ~~~1101--Z~fo~~~:obez maski 3--55.5-0-55.iO:, Listy Zast. Tow. Kred. m. 

, Gaynor 1 Charles Farrell. Jedno bez drugiego C . RI d \' Piotrkowa 50.00. Usty Zast. Tow. Kred m. Ra.. narcl ... ~rskne ........ „ lnsbr·ucku I traci 50 p:ocent. om. też stano\": ią najważniej- ca:_mo ::1 SO~ tła e!~:ikiego ltliasta. n Wla d<>mta ~5.00 • 
ILll' • . .,,. • szy atut f!lmu •. Błęk1':na rapsodJa". o. so wia . 

Błękitna rapsodia" jest rnlOdPrnj'lOWaną mywacze ;. di f{ t< pl 
Doroczi:e międzynar: 1dowe zawodv 7 lutef.'C: Sierr narciarski -sztafeto- b ·1:· k · k ·; · kn. k ·1 • .: Ci:arv - l Z~ycleska horda fn an a • WIĘf(SZf ZAINTERfSOWANre AKCJA.IKT. 

r , . - . .; ( • '/ ). ·' <> aJ ,ą I\• O))~tUSZ u. , p1ę :\<.lll ro CV, ,czu. tan lllaryn::irkt. 11arc1 LtSkte I IS Mię·<.; . ,_w, Narc. wv na 4(1 klnt. Kopcrn.:zk1em. b1ed11ą em·grantką szko<'ką, Grand Kino _ Boc.wa ullc:a 
u_waźane są za nie<Jficjal1 ,· mi1'trzostwa 8 lutego. Bieg zjazdowy dla pafJ i jest Ja~e~ Ga:vnor. a królewiczem z ba,iki. mło· Ludo'"Y _ Jar maości. 
f nrcpy. panów do kombi'lacji ze slalomem. Róż- dym milion~rem - Ch~rles Farrell. . . Luna - Kró! - to Ja. 

W · b.<',.. d t d- . · ,. ·• ; . lOOO Janetka Jest _czaruJąca. F~rrell świetr1ie i\\etro · - · zwvci~<>two. 
L d ~ezomlc bi .ząckvm ,_adw? vh ,6e 01 ~ .11ca9 "1' zmes.enB1~ lm8rrk.1 d k w~elony w postac mtodego milionera. Mimoza ·- Dzie~ icoiu z Pawlaka. 1

<;' ą Się" w nns ruc n. w mac -· ,, u tego. 1eg na m. o om- Film zrob:om iest bardzo zręcznie; wple_ P:>lacc - Szatan zazdrości. 

W dz:iale papierów dY"Widendowycb obrDo 
ty były ha.rdzńeJ ożYWłone. ogólne DSfl090-
t·ienie -· mocme}sze. 

lute~o 19.:3'3 r. Szczegótowv pro)!ram hinacji i otwartv. Slalom part ciono tu rćiżnP pra\'1.cie i sceny. Pan - Zemst:i nletooerza. 
;'.aiwodńw tvch przedstawia się naste- 10 lutego: Slalom dla panów. . uJuhione pr•.Pz pu~liczność: . . Ośwl_:ito"'y - D!.1 ~orosł Shańblona: dla 1:ym. 
pująr;ó· 11 1tite•1o: Skoki do komhinacii ~est w:ęc grupa em'7ra!1to~ rosvJ~kic~. f.pie mlodz. z Bvrdem do biegu.na. potudntowe~ć. w grupie chem•c:rmej 

Ahoie Banku Pols~o po pewnych waha· 
11fach 7alroticzy?y zebr:mre kursem mezmlenkl-

6 L • • • ? "' . K . , ·k. waiących romanse cygansk1e. Jest rewJa, Jest ka Przed\\oio~nle - J ra~i:-<ha r:tmerykańska '- . . ? 
1 . . . lutc{!o: . dt~~ .z1azdowv na trasie o I L luti::go. _onkurs otwiartv sko ow h'l?<>t ro>;vjski itp. · Rakieta _ Neapol. śpiew ające miastJO. - piessa 1'H) ceme o ... z. 

rozmcv wzr.1es1ema 2000 m. 13 hlteg-o: B1e~ panów na 50 klm. 7, punktu widzenia ktnowego największą SD!l:'n!łld - Bkkltna rapsodia. ,Silla f Swiatło'• Odll!dl 

zakupy-wano akctc 
'\Vyższe:I. Od akeyj 
kupon m 1931-al 

v;artośr ,a wędrówka bohaterki po ulicach N'o I Stylowv - Dem,)n miłości. ·e>k - bez d:vwldendy, 

B k A K S b • ' weiro Jorku. Sztuk3 - 011;nisko. W ttmple meta!urgfozned obracano LflPG· O ~erzy . . „u I C I Para wvhitnvch aktorów charaktervstvcz· Zacheta - Naieżd:7cy. 
" nych Raul Rul:en w roli śpiewaka SasŻy i Jlem I Norblinem Po kursach utrzymanych; ol 

DB dwóch frontach. świPtny komik 11'1 Brendel dają prawdziwy kon WINSZUJEMY. .>Jrcyj ,.Pccisk" odpad! kupa.n za 1931 r. r6w. 

Bokserzv Amatorskieg-o KS z Sie-1 w stosunku 4:8, ułe~jac zespołowi 
mianowic walczvłi na dwuch frontach. miejscowego Policvjrfogo K. S. 
Pierwsza drużrn~ pokonana została w Aż cztt·rv rozstrzvg-niecia w Sie­
stolicv nrz(;>z team Skodv. a drug-i g-ar- :nianowicach padły przez nokaut, orzv 
nitur bokserów z Siemianowic wałczył czen, wr; wszvstkich cztert'ch wvpad-

cert irry aktorskiej. ,„jeż bez dywidendy. 
Tlusłracię muz,·czną skomponował jeden z Jutro: Marji. Akcje Kluczewskie) f"abrykl Pap!eru rraby. 

•'nimoclnlei~zvch muz~'ków amerykańskich. Wschód słońca 7.29 ł.J wamio PO kunne oorzymanym (os.t. not. urz. a 
G(»'c:hwin. 7, nunktu wi<l7.enia m11zvM;nego naj-
rir' ~w~ia iPst .. Symfonja Nowo.forska". Zachód - 15.26 l·. m.). Z grupy „rćżn:vch'' dosdo d„ tramak-

F'.lm utrzvmany .iel"t w mi.stroju pogodnym. Dlu11;08ć dnia 7.55 ew Lombardem po oen!oe o 3 zl. wyiszel (oat. 
tak rzadko teraz spotykanym. (' było dnia 2.57 not. 10.10 b. r.). 

w Sosnowcu i kach znokautowani byii bokserzy A. 
także przellrat K. S.'u. DZISTF.J~ZY WTF.CZóR 

EK8PERYMF.NTALNY Wt. MESSTNGA. 

100 O • kt , ) I W dniu dzistejszym o godzinie 8.30 w eali Pro1e ow, ecz ma 0 sensu. Filharmonji przy ul. Narutowicz11 20 odbQdzie 
.J się sensacyjny wieczór eksperymentalny psy· 

tdcz11t o Państwowe1· Odznac~ Sportowe]·. chologa I telepaty o światowej sławie Wlady_ 
.1 sława Messinga. 

W k 8 b • • · p O 5 O 1 I ZapowiPdziany wieczór wywołał wielkle czwarte , . m. znany PU tu)e i;Ję - co to Jt"!\l . • '~czyt 1 zaintereS-Owanle. temhrdzfej że p. Messmg po· 
bJ=cysta sportowy. Wiktor Junosza • wyjaśni pnvczynę nieporozumień. siadając niezwyczaj~ ~iłę &rgestji jak ró~nież. 
Dąbrowski. wygłos] przez radio od silną wolę, ma optnJę niespotykanego do obecne; 

czyt, p. t. „Jakie· korzyści daje Pań pory hypnotyMra 1 telt"paty. 
•t\vowa Odznaka 5r>ortowa". Oc!ezyr D odatkowa komisja Główną atrakcją wieczoru będzie hypnClza 
b„dz:e wygłoszony w przerwie kon- poborow a. zwierząt. jak również eksperyment katale>psji, 

r ;„1'i p.J'Zeprowadzi wykonawrii rtarl samym ~-ccrtu porannego, około godz. 11.20. Dnia 12 b. m. od godziny 8 rano ruz bą. 
Odczyt pozostaie w związku 7 o poezy-M urzędowanie w lokalu przy AL Po ?.ostałe bilety są jeszcze do mibycia w 

głoszonym przez Państwowy lJ„zc.td Kościuszki 21 do_da,tk<>w_ a komisja po.buro. ·kasie F%armonji oraz w biurze Orbis. przy 
- M I ulicy p;ntrkowskiej 65 w cenie od 75 gr. do 

T ydziei1 50. 

Co zrołować jutro na obiad? 
Krupnik . 
Klops pieczo'hy z chrzanem i kartofle. 
Omlet z marmeladą morelową • 

Wvc~owania Fizyczneao konkursern na wa dla PKll. Łodz., iasto · „ _, 50 "' Z I · • · · · b · roczn"ka '' ~. gr. 
hM~ M~~u~ ~um~ucrffli3 n~. goow ~ w~~.~Mo~ 1. ~=!~!A~&~~!·~!•~&~i~~~~~~~~!'!*!-~~·~•!~~~~~~~~~~~~~! 

ł k - d p · t I 1911 i starszvch, ktorzy dotychczas nie '! p a acte propagan owym an$ WO· 1 · I d · k · 
· Od k" S · A k I , k I ':tawa.i do przeg ą u WOJ& owego, nie ma 

WP.J • zna I , µortowe1., cz o ~e ·~ uregulowanego stosunku do służby woj 
lerm1n nadsvłama pro1ektr>W .u~.yw~ ..,kowej, zamie~zkuj~ na terenie 2, 3, ll, 
dopiero w dniu 10 gmdnia b. r. lU7 <łz11; 8, 9 i 11 komisarjatów Pot Pa1istw. i O· 

do Państwowego Unę<lu wpłyneło trzymali imienne wezwania ze starostwa 
ponad I .OOO proi<'/rtón>. grodzkiee:o w Łodzi. 

Ni~stety wielu wnioskodawcó_w nie odcn ""'""==-=-=i-:r 

„P. O. W. była iet 1ą organizac·ą, która 11rzez swói 
konspiracyjny charakter, nie związana z nil<icu obcym, stała 
się nowym czynnikiem walki zbrojnej o Polskę". 

GENERAł. EDWARO RYDZ-ŚMIGI. Y. 
• .... . :::" ... „ -t_- .„ -~.:.:;;... ~· > ' , ,,. „ "<.. I > 'f -+- - "4"'', 1 <' ' -, • l;= -·-,..!,.~A ,; ,_ ·~· - ,_ ' • 

KURSV AKCV J. 
B.mk Polski 86.75, Sptess 32.00. Sfta. I hita 

tło 1931--JZ. liłPoP 11 SO. Norbłłn 31.00. Potłsł 
l ez kup. 1931. K.Juczw.'ska f'abryka llapteri 
25.00, Lombard 106.00. 

OIELDA ZBOŻOWA. 
. , . 

Warszawat. 7 1rudnla. f Jrz.edowa dl!ii!ut. 
Giełdy Zbożowo-Towarowej, O&UY za 1~ b 
118&'Ytet wagon Warszawa, w handlu hurt.o~ 
ładunek wagoo.; kursy ustalone na podstaw 
ceq giełdowych: żyto &tandard I 700 er. (tlł 
f) 14.75-15.00, - standard li 587 il'· (117 n 
14.50-14 75; pszon.ica czerwona, Jar&. . szkllstm 
;15 il' (13Z f) 3300--25.50: psmilca. )ednolt& 
7łZ iu. (l26 O Z4.00-Z4.00; psztnlca zbier~ 
131 rr. (IZ4 O za.S0--.?4.00. croch po1a.y a wor­
ittem 23.00-Z..5.00; WlktorJa z wortdom ism 
~•JO; mąka pszenna luksusowa wym. 40-
f:O proc. •3.'10-48.00: mąka ""zenrul OMI) 

wym Sa-60 proc. 38.00-43.00: mlka tJ1ala 
pyt!. J cat. 65-55 proc. 25 00-27.00; m.ta 
7\"lnta · sitk. Il gat po ~ proc. 2lfl OO-it,50; ... 
k~ tytma razowa 95 prnc. 3.l.00-ZUiQ. · 

.,) 
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Taniec ,,Tangant11a.„„ CZYTANIE PRZY ·SZUMIE MOTORU. 
gwoździem sezonu zimowego. p • ' ' • ł ' 

Tan;;~i:h::n::~~~:~~=te!~~::~ pm:=:!~!. Il~ o w Ie s c w z w o I u as m,y. 
czany do . • b potrzeb, bez których nie chusteczką jedwabną. czy batystQWą. N• kl k • •ka francuskiego inżyniera 
mogą się obejść szerokie masy społeCT~ń- Pomysł ten się nie przyjął. Obecnie dyk- tezwy a stąz • 
stwa. tatorzy mody chcą ';>OllOWnie przywrócić Szybkiemi krokami dąży w ostatni.:h de?nokratyzujące cywilizację, rozpo- bez śladów użycia.. 

Jak się będzie tańczyć w nadchodzą. obowiązującą niegdyś m~ na latach genjusz ludzki po drodze postę- wszecllniają.ce godziwe rozrywki.. . Jaka jest zasada za.pisyv.a.nia i odtwa· 
cym sezonie? - pytanie to zawsze intere- sali balowej rękawiczkę. pu. Mnożą się wynalazki _ na szcz~- Jak zawrotne jest tempo rozwoJu na rzania głosu? Do „nagrywania" ksi~.żki 
suje w.elu. Rękawic:ljka zatem ma rozwiązać pro- ście nietylko mające na c~1u wzajemne ?Olu wynalazków, świadczą najlepiej służy mikrofon poląl"WllY z amplifti,a. 

Kursy tańców mnożą się, jak grLY· I blem: ,.Jak mam ująć partnerkę przy tępie. nie się ludzi, ale także przyn.oo1ące wydarzenia, których sami byliśmy świad torami (wzmacniaczam!), kt61e zas.lają 
by po deszczu, nie tylko w światowych 1 Lain.cu ?". kami w ostatnim lat dziesiątku. podkowiasty elektromagnes. Mię<lq h1e-
stolicach, ale i w mniejszych miastach.' I ułatwien·a życiowe, Kilka lat zaledwie mija, gdy wynala.. gunami tego elektromagnesu umie:m~zo-
Szczególne ożywienie· daje się zauważyć I zek radja dokonał przewrotu w <hic- na j("St bardzo delikatna płytka, zak ń„ 
w szkołach tr.ńców z początkiem sezo. , • dzinie rozrywek intelektualnych. samo- czona cienk.iem <l6trzem kszlałtu dłuttca. 
nu zir;i~wcgo .. Młod~i i w śre9nim wie- Złodz1·e·iska g1·e1da autom o b1low a kształcenia i wzajemnego zbliżenia ludzi Czysta taśma pr~u~a się pod tern o: 
ku luoz1e obojga pkt, zwracający uwa- _, z całego świata. Jakżeż niedawno prze-1 slrzem, które na JeJ n1eprzezroczy~teJ 
gę nie tyllro na to by być ubranymi we- Holenderskie obstalunki. żywaliśmy prawdziwą rewolucję na te- nawierzchni ryje głębsze lub płytsze ?·UZ 
dług ostatni~j mody, ale aby też tań. renie kinematografji i na własne ,,uszy„ dy. PrzekToje ich przedstawiają nieJako 
czyć według ostatniej mody, gorąeiko- Dochodzenia. wszcz~te przez kil ci holenderscy żą.dali dostarczenia ~łyszeliśmy pierwsze, niedołężn~ poc~y- odbicie fal d7.więk?wych na taśm~e. \V.y 
wo zabierają się do apanowania ostat- ka berlińskich towarzvstw ubezp1e- im samochodu określonego tvpu, riania w tym zakresie! A rozwóJ lotnic. ?rodukowana w takt prosty sposob tas_ 
nich nowości w dz~edzinie modnych tań. czeń. wvkazałv. że istnide doskona- poczem zlecenie to zostało przek~za twa który Ulm-Oźliwił ma (względnie jej kopja) stanowi go. 
ców. le zonranizowana banda zawodo- ne filii berlińskiej, która dane obiek Pokonanie bezmiaru wód oceanów, tową już ks.ążkę samoczytającą. Rów-

Zagranica wvch złodzieiów samochcx:lowvch. tv dostarczała w termi.ni·e, nie prze'- przeloty nad najwyższemi górami, nad nie prosty jest aparat, służący d_o odtwa-
nie tańczy już rumby. którzy mieli w Ho land ii swoia włas kracza iacvm dwu dni. . . . bezludnemi pustyniami I . rzania zapisanego tekstu. Tasma, s•a. 

Gwoździem sezonu zimowego bętłzie na g-iełde automobilowa. O sprawności funkoonowama te1 Ostatnie miesiące przyniosły wia.:io- nowiąca „książk~, przewija się pod wiąz 
„Tainganilla". Obo'lt tego tańca, któ- Gie.łda ta trudniła s·ie dalsza „!Ziełdv" świadcz.v fakt, że zam,ó- mość 0 nowym wynalazku inżyniera ką promieni świetlnych, które przenika. 
rego ojczyzną. jest Wiedeń, nie ustępuje sprzedażą skraiłzlonvch wionv w Utrechcie rano samochorl francuskiego, którego znaczenia nie moż. ją w w.ększej lub mr:iejszej sile przei 
z placu zrodzony na Montmartre „bi- samochodów okrt'Ślone2"o koloru i marki. został na jeszcze w całości przewidzieć, który bruzdy i działają 
guin·•. luksusl)•vvch po zaopat1 .enlu ieh w inż w t><;>łudnie .sk:adzi-0nv, orzema- jednakowoż n-iewął'~liwie przyczyni się na komórkę fotoelektryczną. 

Rzadko jest też tańczony charLstep. odpowiednie. równi~ njeleP-alne. do lowanv 1 przew1ez1()nv _ • walnie przedews-zystk em do Komórka ca jest skutkiem tego raz sil· 
Utrzymają s:ę w sezon~e zimmvym fox. kumentv. Liczba skradzionv·ch wo- pr~e.z eranice holenderska. ulżenia doli cierpiącej ludzkości. niej. rl.l!Z słabiej, raiz dłużej, raz krócei 
trott, slowfox, tango zów wvno·si w samvm Berlinie 1·700. Pol1c1a holenderska dokonała w Sa.moczytająca się książka - jakież to naswietlana. stosownie do Jdebokoścf 

i walc angielski. · Tranzakcie sam~cho.da!11i odbv-1 zwiaz,ku z tern całee-o szereg-u aresz dobrodziejstwo dla Judzi złożonych cho. bruzd i ~ęstości ich rozmieszczeni.a. Pod 
W tendencjach mody występuje na wałv sie w ten smsnh. u mtnec::in- towan. mbą, dla osób w po<leszł.rm wieku i o wpływem zmieniającej się ustawicz.nie 

plan ?ierwszy bezustanne uproszczenie osłahlonym wzroku. a przedewszvstkiern mocy naświetlania komórki wvtwa-
WS7ystkich tańców. Tańczy Się obecnie 5 0000 ''y)• d ,,,_ Ó ,,y fi Cl _..eCZU. dla ty(.'h n;mieszczęś)iwszych - dla nie- rza stę prąd e!ektn•cznv o zmiennem 
bardzo prosto i skromnie, bez żadnych ... ..i TV" aaa wirlomvt'h. Wynalazek ten mo7,e stać się natężeniu. którv po odpowiedniem 
wykrętasów, ale przytern z wielkiem <'źy- po~stawą nowej gałęzi przemysłu - ,yz1mocnieniu· skierowany z.ostaje do 
w :eniem i eleganeją. Tancerz musi dbacS wydawnictwa ksi~2ek samoczytając:vch iłośnika (podobnie jak przy radio). 
prtedewszystkiern o estetyezrny rysunek. się. może równ ;eż oivwi~ ruch handJnwy A11arat odczvtuh1cv jest wprawia!ll! 
Decvdującym u niego momentem jest nie w ksifgarniach. gdyż niewątpliwie księ- w ruch onidcm z sieci; wystarczv na· 
„co.-• tańczyć. lecz „jak" tańczyć. garnie będą zajmowały się sp!"lroażą cisnać guzik. bv uruchomić maleńki 

Ważną rolę ocigrywają prz)"tem tej ~owc1 ,,vd111ianr ksi<! >'Ir.. mmort>k. odv. ijaj;\CV i nawi}ającv zpo-
różnt> tern.pa tańca. Dlatego chcemy p~edsta-.v1ć na. wrotem taśmę z szvbkościa 45 cm. na 

W tej dziedzinLe panują najrotmaitl.~Al szym Czylelnilrom, chcć w przybliżonym ~ekunde . Po11owne naciśnięcie JtUZika 
poglądy. Ten sam taniec grają w rM„ ~iki•:u, jak się ta .• nowość ;>rzed~tav.ria. zatr tvmuje cz~i.anie ksiażki . które moź-
Dych lokalach rozryw.kiowych w różnem K:o;iążka samoczytaiąca si"&i nie µosiada 11a każdej chwiE wznowić w miejscu, 
tempie. Na wielkich kongresach nauczy- ocnwiście wyglądu d1ieła ks ęgarskiego, w którem 
cieli tańców w Londynie, KissingPnie i j"sł to poproc;tu zwój ła~my, podobnie zostało przerwane. 
Zurvchu staran„ się uzgodnić kwestię jak film kinemato~rafi<7.ny. Prosta konstrukcja tego aparatu 
tempa, ale ustalane zasady nie są jeMCze Wyda11a jP.S! jednak na wzot książek dm przvczvni sie niowątpliwie do te~o. u 
powszechnie prz~strzeg-ane p~ mi. lrow:mvch, więc $porządz.a się ją spcso· n!e bedzie on z pewnością droższv od 
strzów sztuki choreogTaficmej. bem merhaini~ym, przyczam miast zwykłego gramofonu, który dzięki ni· 

Każda moda ma sw6j sp<"cialny wy. cze on.ek drukarskich zostaje użyty g'łos skicj stosunkowo c.:mic doczckat sic; 
lcładnik. Raz jest nim karczek, drugi recytatora, który odczytuje głośno du I wielkie~o rozpowszechnienia. Nie oba-
raz szyja lub ramiona, to zn6w nogi, mikrofonu tekst autora.. wiajmv się również. bv s.arrnoczvtająca 
plecy i t. d. W hicżą.cym sezonie zimo- Po z.apisanu słów, względnie zr<>b11>n1a sie książka nie sbta sie z;aicmętą dla n!ie-
wym królują plecy, piękme, obnażone kopji, ksią.:i:ka samcczytająea się iest którvch ludzi do trwania w analfabetyz 

1 ' gotrrwa do użycia. Trzeba tylko do od. mie Jak m:-iszvna do pisania nie odstre· 
P ecy · twarzania jej mieć m~ły araracik. si1da- ~:zvła nikot!o od nauki pisania, tak I sa-

Niewyczerpane są pomysły modeli. dalą.cy s :-ę za!!adniczo z komórki fotoe!ek. moczvtająca sie ksiąikrt może tylko 
st6w, zmierza,iące do odsłonięcia tej do- trycmej, -;-ohudz'l.jąccj do brzmienia mi- zachecić analfabetę do nauki czytainia· 
rninufacej w sezon·e zimowym C7.ę;Ści cia.. Jnofon teJefonit"t:1Y luh zwykły gfośr•ik. uv mń~l po~;ią~ć tajemnice żakfete w 
fa, Moda przewiduje KsiC1żkę moina . odczytywać niezliczoną . czarnvch maczka.eh" ksiażek „nie· 
• głębokie wycięcia owalne, ilość razy - mvch". 
kwarłratowe, !;J)icza.ste i innych me>Zli­
wych kształtów. Najbardziej pożądane 
jest absolutne wycięcie, s;ęgają.ce zwy_ 
kJe od ramion aż do krzyża. Ogromnie 
wydekoltowane ::ilecy zdobią krzyżujące 
eię paseczki z błyszczących cek1n6w, ko­
ka,·d!ki z pai11et6w, piękne połyiskuface 
klamry w pasie, pi.6ra kogucie i strusie 
ł t. d. i t. d. 

Mecz Ho!Jandja - Niemcy zakończył ~ię zwvcięstwcm Holandii w stosunku 
2:0. Na zdjęciu: bramkarz holenderski ,·an der Mc.nlen brorn1i bramkę orzed 

nicbcz.piecznvm strzałem. Dzień i noc przy 01ikrofonie. 

Cień na tę ogromnie dekoracyjną 
modę sukien wieczorowych rzuca pyta­
!lie, które mirnowoli nasuwa się każde. 
mu tancerzowi: „J ak mam ują6 swą part 
nerkę przy tańcu? 

Dotykanie obnażonych pleców 
partnerki gołą ręką niezawsze jest pożą. 
dane. 

Według ostatnich przepisów mody ta· 
necznej prawa ręka partnera powinna 
spoczywać, ?O-Środku pod obiema łopat­
kami pani. Ponieważ przy sukni wieczo. 
rowej dekolt na tern m1ejscu obnaża ple­
cy, należałoby się spodziewać, że po 
każdym tańcu pani miałaby na swych 
plecach odbitkę daktylOOlropijną ręki 
~artnera. 

Problem dotykania podC"Zas tańca priez 
partnera obnażoną ręką toalety partr1er· 
ki był już oddawna porus2any przez dyk­
tatorów mody. Proponowano by m:ast 

Orzeczenie grafologa 
nie wystarcza do oddalenia . pracownicy. 

W iednvm z wielkich sal?nów 
modv w Berlini•e powtarzałv s1e ud 
pewneg-o czasu svstematvczne kra­
dzieże w połaczeniu z umvślnemi zł.o 
śliw-ościami. wvrzadzanemi przez 1a 
kaś ta iemnicza oso be. 

Wielka sztuke cennee-o i·e4wa­
hiu oblano atramentem. a wvkonczo 
na Mała iedwabna •uknie 

ktoś ooszarnał nożvczkaml. 
Właścicielka mai:?"azynu. nie mo-

24C natrafić na sprawc" wpadła na 
niezwvkłv pomvsł. Ze.brała charak­
ter pisma wszvstkich swvch współ­
prac-0wniików i dała do zbadania ~ra 
fu~~~. . 

Po upłvwie pan.t dni. orzeczenie 
bvło e-otowe. Naie-orzei wvoadł wv 
rok dla pewnłi małei krawcowei. za 
tru<lnionei w mae-azvnie Gretv Mol 
ter. Grafoloe- nanisaJ o niei. że 

„ iest fałszvwa. mściwa i oodstepna". 
Na zasadzie te.E"o wvroku, kraw­

cowa zwolniono natwhrniast bez od 
szkodowania z za iecia. 

Greta Moller zwróciła sie do sa 
du r>racv. 

Ten przvznał. że orzeczenie 2'ra­
fo1oe-a nie iest dostatecznvm powo­
dem do oddalenia pracnwnicv i przy 
sadził iei odszkodowanie. 

Podsłuchane. 
MAł,żENSTWO. 

_ Powiedz mi, Lili dlaczego ty wła­
ściwie nie wychodzisz za.mąż? 

- Ogromn.e ciężko mi się zd~ydo­
wać, bo oświadczyli mi się jednocześnie 
jeden bankier i jeden lekarz.. 

Europa może płacić ... 
- Aha, rozumiem. Pieniądze, albo ży. 

cie. 
SPRYCIARZ. 

Audycje dla angielskich kolonij. 
Ang-licv szczvca sie. że w lmper- znaczone dla różnvch stref Iml>e:-· 

iurn Brvtviskiern nie-dv nie zacho<lzi ium: od I do ~ w nocv - dla strdv 
słońce. a to dzieki licznvm kolon i urn kanad viskiei: od o min. ~o do II 
ang-iclskim. rozsianvm PD całym c-lo min. ~o - dla strefv australiiskl~i; 
bie ziemskim. od 6 do 8 wiecz. - dla strefv wscłtod 

Radiofon brvtyiski. którv zamie n io - afrvkańskiei: od 8 min. ~o do 
rza worowadzić od połowv e-rudnia 10 min. ~o wiecz. - dla strefv za­
b r. aurlvcie w dae-u 24 e-o<l:dn ua chodnio - afrvkańskiei i od 2 min. 
dobe. bedzi~ mógl oochwalić ~ie. ~o do 4 min. 'o'~ oocv - dla streiv 
że ie.st .. radiofonem, pracu iacvm mdviskiei. 
wraz ze słońcem" i oozwala ia·cvm Audvcie kolonialne beda nadawa 
wszvs.tkim Ane-likom świata słuchać ne na fali dłue-ości Cio-6o mtr .• zalc~ 
audvcie oiczvsteE!n radiofonu w go· nie od porv roku· Audvcie te nie be 
dzinarh wve-o<lnvch da orzeszkadzałv ane-ielskim stac-

dla miei:;zkańców kolonii. I iom w metroool i-i. bo nowa stada 
Nowo"rvbudowana stada brvtvi nic be<lzie wcale słvszą.na w promu~ 

ska. pracuiaca na krótki·ch falach. b(' niu t;oo mil. 
dzie nadawala koleino audv cie. oru 

• 

POLIP~ A llOllE ZOl.llERZA. 
Dwaj pacjenci lekarza. 

W pułku lotniczym w Etamoes ro- ny ma polipy w nosie i że 
zegrała sie prawdziwie komiczna hi- trzeba ~o operować. 
storja. Szerelo!owiec Ravoisier wvsłu- Bezrobotny bał sie panicznie ot>e' 
zył już swój okres czasu, ale nie po- racji i napisa~ do R.avoisler. bv przyje­
~rwolono mu wracać do domu zanim chał go zastąpić. bo inaczej zdrradzd ca-

- Oskarżony jest pan o krad-zież nie odsiedz.i łą historie. 
d 1,000 złotych. Czy życzy pan sob~e mieć 30 dni aresztu Ra\Oisier, 1>rzestraszonv. przyje· Każdy Amerykanin ulokował w Niem- bejść znakomicie bez moratorjum, g Y· obrońcę? 2a pewne przewinienie w stosunku oo c.hał, i udra.l się do szpitala pułkowego. 

Tak twierdzi kaidy Amerykanin. 

ciech około 600 franków, każdy Arnery- by każdy Niemiec wyrzekł s.ę oodzien- - O nie, wolę sam zatrzymać te pic- oficera. Ale tu lekarz stwierd!ził te nie ma on 
kanin pożyczył byłym aljantorn l,ROO nie jednego kufla piwa. niądze. Ravoisier umiat sobie radzić. Wy- wcale polipów. więc nie potrzebuje go 
franków, z której to sumy otrzymał Tak myślą masy ludowe, b od · ć t · t I · "'' 
zpowrotem tylko S60 franków. tak argumentują. przedstawiciele tych EKSPERYMENT. najął pewne~o bezrobotneitO· Y s1e· operowa · na omias ma zapa eme :111e-

dł 6 mas W Kongresl·e. Pet el d · „: Isk 11·e ·n cizia-t za nie~o karę. Było to tern łat- pel kiszki. Ravoisiera operowa.no. a Tak się przedstawia sprawa ug w rem a, praw z1wa ~.e a 1 w1 - t . 1 od . d ć t d ł d v-
11 

bi 
Natornl·ast ci·, kto"rn1' przemaw1·a1·ą 'ć k · · t wiejsze. że aresz mia sia vwa w po em o es ano o t ac<>u ev. wojennych . u~ nos , w tym ro u po raz pierwszy 1es k Al ł h d 

· Md w Ameryce za anula"J·ą długów woi·en. w · · d t d · · · Villacoubley, ~dzie 2'(> ni t nie znał. e tu zapanowa o J)OIWSzec ne :r; D Kto przekona obecnie farmera z i . ... w arszaw1e 1 o ą rue moze się przv-
0 

d . tk b ł m· · T .R · 
1 

„ · b-~t I 
łu eh b ć dł · tn • d d • · lk' · t wa ty~o me wszys o V o w po- 1en1e. en • avois er me v• wca e cłlewest o konieczności ;><>darowania d ż ny ' a Y ~ratowa ugi pryw_a e, zwycza c 0 cu ow wie iego mias a. rządku. Bezrobatnv odsiadvwał kaT'ę podobnv do tamteg:o kt6re~o wysłano 

nikom europejsk.m należnych mu od nałeza do sfer bank1ersk eh, - Proszę pani taka maszynka gazo. . ł . . . b b d •t 
1 

N' . ' ł C la bł 
nich Pl·eni'ędzy? kt' uloko\valy miljardy zas:?'l'anica. Ci to dOj) awdy nadzwyczajne. Jak ja wvpełma na1c1ezsze. ro oty ez szem- o ~ZJH ~a. te me oomog o. a: • 0

.re . · dł • · • h wa, . r . d rama. Ale n<> upływie tego czasu. znu- stof]a Słe wydała. 
Podatnicy amerykańscy 'domagają twierdzą.: ze ~ulacJa ug~w .wo1ennyc 7apahł~ w z:s.zły-:n tygodn~u, to .0 u'Z.:i!fa mu się ta robota i zmneldował Sprytnemu Ravoisierowt naiznac~o-

l!li~ spłaty długów zagra.nicznych. Zresz- rrzy~zyn1łab~ s!ę. ~o uzdbrowk~;;a si:osgo~ \ dziś dnia plomien Jeszcze ani raz.u nie 

1 

władzy, że jest chorv. Posłano R"O do I no nowv miesiąc, a bezirobotnv znikną.l 
tą w Ameryce panuje wśród mas prze. dar~tt eurof'e1s.k}eJ 1 ~yła Y Y ą P wygasł. lekarza.Ten skonstatował. u bezrnbot- iak kamfora. 

~n~e.~~r~a racJąfu~M~~~noa~y~ ~ITT~ POKOM~~ \ -----~-------~--~---------~-~~· może placłE: pa wszak jest na1lepszym kl.entem 1 od-
rnorarstwa europejskie porównują tutaj z biore.ą Ameryki. 
dłutnik em, który zajeżdża w luksu~- Do tezy anulowania dług6w odnoszą 
wvm Rolls-Rnvsie po to, aby oświacłczyć, się ?rzyehylnie w Ameryce uniwersytety, 
te jest bankrutem . Senator Johm1on I sekty religijne, część prasy i wpływowe 
twierdzi np„ iż Niemcy mogłyby się o. koła pacvfistów. 

_ No, ~d~iu, ja~ tam. jesteś zado- Twoi m=tll pl"Zy)aclele 
wolona z twoieJ noweJ pani? 

- Niespecjalnie, uważam że pozo- b'd~ Cl wdzl,cznl, gdJ 
stawia więcej do życzenia niż do jedze- Im zaprenumeruJeaa 
n~ I 
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